
łf hn rozpoczną 
rokowania

• uwieszenie broni 
w Korei

NOWY JORK. PAP. Amery 
kańskie agencje prasowe dono 
szą, że w niedzielę odbył się 
w mieście Kaesong wstępne 
rozmowy między oficerami 
łącznikowymi Dowództwa Ko 
reańskiej Armii Ludowej i 
Dowództwa ochotników chiń­
skich oraz oficerami łączniko­
wymi generała Ridgway‘a. Po­
wołując się na oświadczenie rze 
cznika sztabu Rydgway‘a, ame 
rykańskie agencje prasowe po 
dają, że w wyniku wstęppych 
rozmów odbytych dnia 8 lipca 
w Kaesong, rozpoczną się dnia 
10 lipca w Kaesong rokowa­
nia w sprawie przerwania og­
nia i zawieszenia broni w 
Korei.

Chłopi z gromady Cedrowice 
sprzątną zboże w ciągu 9 dni 
ludność wiejska masowo podejmuje zobowiązania lipcowe

WARSZAWA (PAP). Oprócz dalszych meldunków z po­
szczególnych zakładów pracy gdzie podejmowane są cenne ao 
bowiązania pradukcyjne w Czynie Lipcowym, w niektórych 
okręgach 1 większych ośrodkach miejskich dokonano wstęp­
nego podsumowania wartości dotychczasowych zobowiązań.

nych, wyróżniają się wysokie 
zobowiązania kolejarzy, przed 
stawiające wartość ponad 1 mi 
liona zł.

• ★ •
Apel załogi huty „Kościusz­

ko**  spotkał się z gorącym 
przyjęciem wśród ludności 
wiejskiej, która podejmuje ma

Święto stalinowskich sokołów 
wspaniałą manifestacją potęgi lotnictwa ZSRR 

stojącego na straży pokoju
MOSKWA (PAP). Dnia 8 lipca odbyła się nad lotni­

skiem Tuszyno pod Moskwą wspaniała defilada lotnictwa 
radzieckiego.

W loży państwowej obecny był Józef Stalin w otocze­
niu kierowników partii i rządu. Setki tysięcy mieszkańców 
stolicy Związku Radzieckiego, przybyłych na defiladę, z en 
tuzjazmem witały wielkiego Stalina — twórcę lotnictwa 
radzieckiego.

Defiladę otworzyły samolo­
ty z olbrzymimi sztandarami. 
Wzrok setek tysięcy ludzi skle 
rowany jest w stronę samolo­
tu z olbrzymim sztandarem, 
na którym widnieje portret 
Stalina. Na następnych samo­
lotach transparenty z godłami 
16 republik radzieckich. Gru­
pa samolotów układa na tle 
nieba słowa: „Chwała Stalino 
wi“.

Następnie rozpoczyna się 
pierwsza część defilady. Biorą 
w niej udział piloci - amato­
rzy, którzy wykonują szereg 
niezwykle zręcznych popisów 
pilotażu. Zwraca uwagę grupa 
pięciu samolotów, którymi do 
wodzi bohater Związku Ra­
dzieckiego, Maryna Czecznie- 
wa. Następna grupa, składają

ca się z 25 samolotów, wyko­
nała niezwykle skomplikowa­
ne popisy sportowe. Jeden z 
samolotów tej grupy piloto­
wany był przez pracownicę 
metra moskiewskiego, Annę 
Bodriaginę. Publiczność z po­
dziwem obserwuje spirale, pę 
tle, tzw. „beczki**  i inne for­
my pilotażu wysokiej klasy.

W popisach tych uczestni­
czyli m. in. rekordzista świa­
towy, Forostenko, majster za­
kładów „Krasnyj Proletarlj" 
— Marków oraz student Insty 
tutu Spraw Międzynarodo­
wych — Kuźniecow.

Druga część defilady po­
święcona jest pokazom lotnic­
twa wojskowego. Dowodzi ge­
nerał Wasyl Stalin. Na po­
czątku odbył się wyższy piło-

Niech żyje potężne lotnictwo stalinowskie!
Rozkaz marszałka Wasilewskiego 
z okazji Dnia Lotnictwa ZSRR

MOSKWA PAP. Z okazji Dnia Lotnictwa ZSRR 
miniąter spraw wojskowych ZSRR, marszałek Wasi­
lewski wydał następujący rozkaz: . x u .

Towarzysze lotnicy, inżynierowie 1 technicy, 
strzelcy 1 radiooperatorzy, wszyscy pracownicy prze­
mysłu lotniczego! Towarzysze żołnierze 1 podoficero­
wie! Towarzysze oficerowie i generałowie!

Dzi ń Lotnictwa ZSRR w roku bieżącym wita na­
ród radziecki nowymi sukcesami rozwoju lotnictwa 
stalinowskiego i powiększania jego zdolności bojowej.

Bezgranicznie wierni narodowi radzieckiemu, par 
tii komunistycznej, rządowi ZSRR i wielkiemu wodzo­
wi i nauczycielowi towarzyszowi Stalinowi, nasze so­
koły stalinowskie wspólnie ze wszystkimi siłami 
zbrojnymi twardo stoją na straży twórczej pracy na­
szego narodu i państwowych interesów Związku Ra­
dzieckiego.

Pracownicy przemysłu lotniczego witają święto 
nowymi osiągnięciami w dziedzinie rozwoju i opano­
wania techniki lotniczej.

Witam 1 pozdrawiam was z okazji Dnia Lotnictwa 
ZSRR i życzę dalszych sukcesów w opanowaniu tech­
niki i sztuki lotniczej, w umacnianiu dyscypliny i pod 
wyższaniu gotowość! bojowej lotnictwa.

Dla uczczenia Dnia Lotnictwa ZSRR rozkazuję:
Dziś 8 lipca 1951 r. oddać salwę honorową w stoli 

cy naszej ojczyzny — Moskwie i w stolicach republik 
związkowych.

Niech żyje potężne lotnictwo stalinowskie!
Niech żyje bohaterski naród radziecki i jego wa­

leczne siły zbrojne!
Niech żyje wielka partia bolszewików!
Niech żyje rząd radziecki!
Chwała naszemu wielkiemu wodzowi i nauczycie­

lowi, genialnemu dowódcy Generalissimusowi Związ­
ku Radzieckiego — towarzyszowi Stalinowi!

Minister Spraw Wojskowych ZSRR 
Marszałek Związku Radzieckiego Wasilewski.

taż na ultra szybkich samolo­
tach odrzutowych konstruk­
cji Mikojana. Samoloty te z 
szybkością większą niż szyb­
kość głosu i z niezwykłą pre­
cyzją wykonały rozmaite 
skomplikowane figury pilota­
żu. Podobne popisy zostały 
później wykonane przez więk­
sze grupy myśliwców odrzu­
towych.

Następnie przeleciały liczne 
eskadry wielomotorowych 
ciężkich bombowców, myśliw 
ców oraz hydroplanów kon­
strukcji Tupolewa.

Publiczność oglądała i ko­
lei z podziwem eskadry samo 
lotów konstrukcji Jąkowlewa, 
które wzbijają się w powie­
trze oraz lądują przy minimal 
nym rozbiegu. Start i lądowa­
nie tych samolotów możliwe 
jest w dowolnych warunkach 
terenowych.

Drugą część rewii zakończył 
pokaz licznych helikopterów 
oraz samolotów — amfibii.

Trzecia część defilady po­
święcona była grupowym sko­
kom spadochochroniarzy-spor- 
towców.

Defilada lotnicza na lotnisku 
Tuszyno pod Moskwą pozosta 
wiła niezatarte wrażenie na 
wielosettysięcznej rzeszy, stała 
się wspaniałą manifestacją po

tęgi lotnictwa radzieckiego 
stojącego na straży pokoju. 
Dzień lotnictwa wykazał nie­
zwykle wysokie kwalifikacje
I doświadczenie radzieckich 
lotników i spadochroniarzy, 
sowo zobowiązania w ramach 
Czynu Lipcowego.

M. in. chłopi gromady Ocl- 
ce, woj. opolskie, dzięki po­
mocy POM-u 1 SOM-u, zobo­
wiązali się w ciągu 12 dni prze­
prowadzić żniwa i zwieść zbo­
że do swych stodół. Ponadto 
w 3 dni po sprzęcie zboża chło 
pi z Ocle przeprowadzą pod- 
orywki na swych polach, a po 
14 dniach zasieją poplony.

W gromadzie Cedrowice, 
woj. łódzkie, chłopi sprzątną 
zboża w ciągu 9 dni, po czym 
przeprowadzą podorywkl I 
siew poplonów.

Traktorzyści POM w Świd­
nicy w woj. wrocławskim po­
stanowili do 22 bm. skosić w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i na polach mało 1 średniorol 
nych chłopów 3.300 ha zbóż, 
tj. o 1.160 ha więcej, niż prze 
widuje plan produkcyjny oraz 
przeprowadzić podorywki na 
obszarze 1.840 ha. Postanowili 
oni zaoszczędzić na każdym ha 
orki średniej 0.5 kg paliwa, co 
da łącznie 1.650 kg.

Kombajner POM-u w Luby­
czy Królewskiej w woj. lubel­
skim — Franciszek Nadrożny, 
zobowiązał się podczas tego­
rocznej kampanii żniwnej wy 
konywać przeciętnie 180 proc, 
normy, a 8 traktorzystów 
POM-u w Serokomli przeszko
II swych pomocników na wy­
kwalifikowanych traktorzy­
stów.

Jakub Malik
opuścił Nowy Jork

NOWY JORK. PAP. Stały 
przedstawiciel ZSRR w ONZ 
Jakub Malik opuścił dnia 6-go 
lipca Nowy Jork udając się 
na urlop do Związku Radziec­
kiego.

Na zdjęciu: ZMP-owiec Stanisław Twardosz pracuje 
przy destylatorze surowca, służącego do wyrobu sztucz­
nego włókna. ' .

STALINOWSKA NAGRODA POKOJU 
symbolem niewzruszonej woli 

pokojowego budownictwa' 
narodu radzieckiego

— oświadczył prof. Fryderyk Joliot*Curie  

podczas uroczystości na Kremlu

MOSKWA PAP. W dnie 6 Mpca na Kremlu w SaM 
SwierdłowskleJ odbyło się uroczyste wręczenie Międzynaro­
dowej Nagrody Stalinowskiej „Za utrwalenie pokoju mię­
dzy narodami" wybitnemu działaczowi międzynarodowe­
go ruchu w obronie pokoju, wielkiemu uczonemu francu­
skiemu, przewodniczącemu Światowej Rady Pokoju — 
Fryderykowi Joliot-Curie.
Przewodniczący Komitetu 

Międzynarodowych Nagród 
Stalinowskich, członek Akade 
mil Nauk ZSRR — Skobiel- 
cyn, wręczając uroczyście Fry 
derykowi Joliot - Curie dy­
plom laureata Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej 1 
złoty medal z wizerunkiem 
Józefa Stalina, oświadczył:

Naród radziecki ule ma 
większej nagrody niż. nagroda 
związana z' imieniem wielkie­
go Stalina. Przyznając Panu 
Międzynarodową Nagrodę Sta 
linowską Komitet wyraża o- 
pinię 1 wolę milionów ludzi, 
którzy znają Pana 1 kochają 
jako odważnego i niezłomnego 
bojownika o pokój 1 przyjaz­
ne stosunki między narodami. 
Nie jest przypadkiem, że 
przedstawiciele narodów, zjed 
noczenl w ruchu obrońców po 
koju, wybrali jako swego kie 
równika właśnie Pana, które 
go życie i działalność przenik­
nięte są wielkimi ideami w 
służbie narodu 1 w obronie 
wielkiego dorobku materialne 
go 1 duchowego ludzkości.

W odpowiedzi zabrał glos 
laureat Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej Fryderyk 
Joliot • Curie,, który oświad­
czył:
Dla wszystkich uczciwych łu 

dzi na całym świecie, zarów­
no w krajach kapitalistycz­
nych jak socjalistycznych 
Międzynarodowe Pokojowe 
Nagrody Stalinowskie są kon 
kretnym dowodem płomien­
nej woli pokoju, ożusriającej 
rząd radziecki 1 naróa radziee 
ki, stanowiące jedną nierozer 
walną całość. Jest to jeszcze 
jeden dowód, obok tak licz­
nych Innych dowodów, jakie 
Wasz wielki naród z nieugiętą 
energią daje całemu światu 
już od przeszło 30 lat.

Właśnie na podstawie tych 
dowodów niewzruszonej woli 
pokoju, ożywiającej Wasz na­
ród, któremu przewodzi wiel­
ki chorąży pokoju Józef 
Stalin, — przyłączając się do 
wszystkich mężczyzn 1 kobiet 
zdecydowanych raz na zawsze 
położyć kres wojnie, wyrażam 

Wam gęboką wdzięczność.

Spółdzielcy woj. koszalińskiego 
sprawnie i bez strat przeprowadza tegoroczne żniwa 
Z narady wojewódzkiej aktywu spółdzielczości produkcyjnej w Koszalinie
Wub. niedzielę odbyła się w Koszalinie narada woje­

wódzka przewodniczących i przodującego aktywu spół 
dzielni produkcyjnych oraz pracowników POM-u 

z terenu woje w. koszalińskiego. Naradzie przewodniczył 
przewodniczący Prezydium WRN tow. MUSIAŁ.
Referat o politycznych, or­

ganizacyjnych i gospodar­
czych zadaniach politycznych 
i przygotowaniach do kampa­
nii żniwnej wygłosił I sekre­
tarz KW PZPR tow. Elczew- 
ski.

W ożywionej dyskusji prze 
wodniczący, brygadziści i 
przodownicy pracy z wielu 
spółdzielni produkcyjnych o- 
powiadaii o tym, jak przygo­
towuje się do kampanii żniw­
nej, jak zorganizowano pracę, 
rozstawiono ludzi i maszyny, 
w jakim stopniu wciągnięto 
do pracy członków rodzin — 
kobiety 1 młodzież, na jakie 
natrafia się trudności. Bardzo 
wielu uczestników dyskusji 
mówiło o rozbudowie gospo­
darki spółdzielczej, o spodzie­
wanych pięknych plonach, o 
wzroście zamożności spółdziel 
ców.

W tym roku — powiedział 
Jan Nowak -*  przewodniczą*

cy spółdzielni produkcyjnej z 
Buslar w paw. bialogardzkim 
— spodziewamy się uzyskać 
20 q żyta z ha. Pszenicy zbie- 
rzemy przeszło 19 q, jęczmie­
nia 20 q. Piękne plony zaw­
dzięczamy starannej orce 
POM-u, dużej opiece agrotech 
nicznej i wykonaniu orek zi­
mowych w 97 proc.
Przewodniczący szeregu spół 

dzielni produkcyjnych jak ob. 
Spisak z Tymienia (pow. Ko­
szalin) Jan Nowak z Buslar 
(pow. Białogard), Januszewska 

z Sąpólna (pow. Miastko), Ma­
karewicz z (Milenka pow. 
Drawsko), Wróbel z Bolkowa 
(pow. Białogard), Linert z Kieł 
pina (pow. Złotów), Dorożyń- 
ska z Ostrowca (pow. Szczeci 
nek) 1 inni dyskutanci zapew­
nili o pełnej gotowości do 
żniw, oświadczając, że prze­
prowadzą je szybko i spraw­
nie i nie zmarnują ani jed- 
n?go kilograma zboaa»

Dyskutanci zwrócili rów­
nież uwagę na konieczność 
zaostrzenia czujności w czasie 
żniw, na działalność wroga 
klasowego, który w różny 
sposób będzie eię starał prze­
szkodzić w sprawnym zbiorze 
całorocznych plonów, tak jak 
obecnie już próbuje niektó­
re spółdzielnie rozbijać od 
wewnątrz. Wskazano również 
na szereg niedociągnięć w 
działalności gminnych spół­
dzielni i niewystarczającym 
zaopatrzeniu niektórych skle­
pów GS.

W imieniu członków spół­
dzielni produkcyjnej z Tymie 
nia ob. Spisak wezwał wszy­
stkie spółdzielnie produkcyjne 
woj. koszalińskiego do współ­
zawodnictwa w sprawnym 1 
terminowym dokonaniu żniw 
i omłotów. Na wezwz tie to 
odpowiedział jako pierwszy 
przewodniczący spółdzielni z 
Warniłęgu, wzywając z kolei 
do współzawodnictwa wszyst­
kie spółdzielnie w pow. szcze 
cineckim.

Jłyskusję podsumował

kretarz KW PZPR tow. El- 
czewski.

Na zakończenie wśród nie­
zwykłego entuzjazmu spół­
dzielcy uchwalili tekst listu 
do Prezydenta B. Bieruta, w 
którym m. in. czytamy:

Przewodniczący oraz aktywl 
ści ze spółdzielni produkcyj­
nych województwa koszaliń­
skiego, zebrani na wojewódz­
kiej naradzie w dniu 8 lipca 
1951 r. przesyłają Wam, Drogi 
Obywatelu Prezydencie, wyra 
zy serdecznej wdzięczności za 
wielką troskę i opiekę jaką 
otacza nas Rząd Polski Ludo 
wej.

My, ze swej strony przyrze 
kamy dołożyć wszelkich sta­
rań i wysiłków dla dalszego 
umocnienia i rozwoju naszych 
gospodarstw spółdzielczych, 
w których widzimy nowe ży­
cie, oparte na sprawiedliwej 
społecznej pracy, likwidując 
raz na zawsze wyzysk i zaco 
fanie wsi. >

(Obszerne sprawozdanie z 
narady zan ' - wny w jednym 
z najbliższym numerów 
wWcnu‘1.

ZAKŁADY WŁÓKIEN SZTUCZNYCH W GORZOWIE 
ROZPOCZĘŁY PRODUKCJĘ

M. inn. robotnicy 200 zakła­
dów pracy Dolnego Śląska 
podjęli zobowiązania wartości 
ponad 7 milionów zł. Spośród

poważnych postanowień pro­
dukcyjnych, powziętych przez 
metalowców, chemików, bu­
dowlanych, włókniarzy 1 in-



Rzeczywistość wspanialsza niż marzenia
Powstanie Zakładów Włókien Sztucznych w Gorzowie
—jedną z najpiękniejszych kart historii polskiego przemysłu

Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza 
na uroczystości uruchomienia zakładów gorzowskich

Pożyczka i Gorzów — naszym egzaminem 
dojrzałości

Dzień dzisiejszy, dzień otwar 
cia wielkiej fabryki w Gorzo­
wie, zbiega się z dniem, w któ 
rym możemy podsumować wy 
Miki subskrypcji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
Pożyczka została rozpisana na 
sumę 1 miliarda 200 milionów 
złotych. Pożyczka została sub 
skrybowana na sumę 1 miliar 
da 578 milionów 510 tysięcy 
220 złotych. (Huczne oklaski).

Apel Rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej o wzmożenie na­
szego Wysiłku budownictwa, o 
dostarczenie na ten cel dodat­
kowych środków finansowych, 
o powszechny udział świado­
mych patriotów w naszym 
wielkim dziele budownictwa 
poprzez subskrypcję Pożyczki 
spotkał się z pełnym zrozumie 
niem najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa polskiego.

Naród Polski deklaracjami 
Pożyczki zadokumentował swo 
ją niezłomną wolę przyśpie­
szenia rozwoju siły naszego 
państwa, szybszej rozbudowy 
naszego przemysłu, szybszej 
rozbudowy naszego rolnictwa, 
szybszego rozwoju Ziem Za­
chodnich, szybszego rozwoju 
naszej bazy surowcowej.

Naród Polski deklaracjami 
Pożyczki zadokumentował nie 
złomną wolę utrwalenia na­
szej niepodległości j zabezpie­
czenia pokoju poprzez swój 
wzmożony wysiłek.

Pożyczkę subskrybowało 8 
milionów 401 tysięcy 160 oby 
watell, czyli przygniatająca 
większość osób samodzielnie 
zarobkujących w Polsce.

Niezwykle ofiarnie manife­
stowała swoje czynne popar­
cie przyśpieszenia rozwoju sił 
Polski — bohaterska klasa ro­
botnicza, przodowniczka naro­
du. Subskrybowała ofiarnie 
cała polska pracująca inteli­
gencja. Mamy do zanotowania 
ogromne zrozumienie celów 
Pożyczki przez polską wieś.

Uczestniczyli w Pożyczce 
niemal powszechnie rzemieśl­
nicy i wolne zawody — wszy­
scy lojalni obywatele.

Subskrypcja Narodowej Po­
życzki była powszechnym zry­
wem czynnego patriotyzmu. 
Była wielką zwycięską bitwą 
narodowego frontu walki o po

kój 1 Plan 6-lotni była 'egza­
minem prężności i zwartości 
tego frontu.

Akcja wokół Pożyczki była 
dalszym etapem dojrzewania 
moralno-politycznej jedności 
narodu.
Wielki sukces Narodowej Po 

życzki Rozwoju Sił Polski 
jest niewątpliwie poważnym 
zwycięstwem nefrodu polskie­
go w walce o ugruntowanie 
podstaw swojej przyszłości.

Chciałbym w imieniu Rzą­
du wyrazić podziękowanie 
wszystkim robotnikom i robot 
nlcom, chłopom, inteligencji, 
nauczycielem, rzemieślnikom, 
wszystkim lojalnym obywate­
lom, którzy subskrybując po­
życzkę, spełnili swój obywatel 
ski obowiązek.

Chciałbym szczególnie ser­
decznie podziękować tym, set­
kom tysięcy społecznego akty 
wu, gorącym patriotom, któ­
rzy nie szczędząc swoich sił, 
swojego czasu, pracowali ofiar 
nie w toku akcji subskrybowa 
nia Pożyczki, uświadamiając 
najszersze rzesze o jej celach 
i znaczeniu. Dzięki dojrzałoś­
ci politycznej 1 patriotycznej 
postawie naszego społeczeń­
stwa, osiągnięta została pow­
szechność subskrypcji Narodo 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol 
ski. Ten sukces wzmocni jesz 
cze bardziej siły i zwartość na 
szego narodu.

Jakże pięknym symbolem 1 
żywym przykładem celów, na 
które popłyną pieniądze z Po 
życzki — jest fabryka, którą 
dziś w Gorzowie otwieramy. 
Wiele jeszcze fabryk, szkół, 
żłobków czeka na otwarcie. 
Wiele braterskich załóg pra­
cowniczych toczy coraz bar­
dziej zaciętą walkę z czasem 
o przedterminowe oddanie na 
rodowi zakładów produkcyj­
nych. Dziś, kiedy zwycięsko 
zakończyliśmy subskrypcję Po 
życzki i kiedy codziennie ros­
ną nowe domy 1 fabryki, 
chciałbym zaapelować do 
wszystkich, budujących Pol­
skę, ażebyśmy zaostrzyli na­
szą walkę z marnotrawstwem 
we wszystkich dziedzinach, 
ażebyśmy wysoko cenili każdą 
złotówkę, pożyczoną przez na 
ród na cele budowy. (Oklas­
ki).

dwóch miesięcy ruszają jeden 
za drugim giganty przemysło­
we, których produkcja prze­
kracza niejednokrotnie całą 
wydajność danej gałęzi prze­
mysłu w Polsce przedwojen­
nej. To Jest tempo naszego bu 
downictwa, to jest tempo Pla 
nu 6-letniego, to jest tempo 
socjalizmu. (Huczne oklaski).

Strzelają ku górze nowe bu 
dowie, nowe fabryki, nowe za 
kłady przemysłowe. Tryskają, 
jak życiodajne źródła naszej 
potęgi i siły, wielki i ofiarny 
wysiłek ludzi pracy Polski Lu 
dowej przyobleka się w kon­
kretny kształt „Częstochowy", 
Wizowa, Gorzowa i dziesiąt­

ków, setek nowych zakładów 
przemysłowych, szkół, pracow 
ni naukowych, teatrów 1 kin, 
którymi pokrywa się Polska. 
Każdy dzień, każdy tydzień 
przyrtosi nowe wielkie wyda­
rzenia na froncie budownic­
twa. Historia naszych dni pły­
nie szybciej, mocniej. Pisana 
jest zapałem twórczych ludzi, 
wysiłkiem mięśni i mózgów, 
rytmem maszyn i stukotem 
traktorów. Karty tej historii 
pokryte są wzorami nowych 
syntez chemicznych, oblicze­
niami architektów i inżynie­
rów. Odsetkami przekroczo­
nych norm, nazwiskami uczo 
nych i racjonalizatorów, nowa 
torów i przodowników pracy. 
Tak pisze się historia narodu 
miłującego pokój i walczące­
go o pokój, tworzącego ofiar­
nym i twórczym wysiłkiem 
wielkość swej ojczyzny.

Rzeczywistość śmielsza od marzeń
Za kilka dni obchodzić bę­

dziemy po raz siódmy rados­
ną rocznicę. Siódmą rocznicę 
wyzwolenia, siódme Święto 
Odrodzenia Polski, 7-lecie Pol 
ski Ludowej. Rzućmy okiem 
wstecz, przebiegnijmy w my­
ślach dzieje tych siedmiu lat. 
Od owego dnia, gdy żołnierz 
radziecki wstąpił na ziemię 
polską, niosąc nam wolność, 
— gdy cztery piąte naszego 
kraju było jeszcze w jarzmie 
hitlerowskiego najeźdźcy, w 
Chełmie i Lublinie zakładane 
były w niezmiernym trudzie 
pierwsze fundamenty naszego 
Ludowego Państwa. Przecież to 
tak niedawno jeszcze, zdawało 
by się wczoraj... Nie wielu lu 
dzi wyobrażało sobie wtedy, że 
siódmą rocznicę będziemy ob 
chodzić takimi osiągnięciami 
jak Częstochowa, Wizów, Go­
rzów, że w siódmą rocznicę o- 
wego dnia lipcowego będzie­
my liczyli dni dzielące nas od 
uruchomienia Nowej Huty, Że 
rania 1 Innych wielkich zakła 
dów.

A przecież taka Jest rzeczy­
wistość. Śmielsza niż marze­
nia. Taką rzeczywistość two­
rzy naród wolny i wolność mi 
łujący, naród wyzwolony z 
Jarzma kapitalizmu i z pęt za 
leżności od obcych. Naród na 
prawdę suwerenny 1 sam się

Wielkie zakłady w Gotzoa ie 
eą — po trzecie — widomym 
i imponującym dowodem, ile 
dać może entuzjazm załogi i 
dobre kierownictwo budowy, 
które postawione było przed 
bardzo trudnymi zadaniami bu 
dowy nowych zakładów na ru» 
mowisku. Załoga pokonała ol­
brzymie trudności wykonania 
większości urządzeń aparatury 
działów chemicznych we włas­
nym warsztacie mechinicz. 
nym. Załoga rośła w tej pra« 
cy. Z załogi wyrastali j rzodow 
niey pracy i racjonalizatorzy. 
Z załogi wykrystalizowała się 
doświadczona kadra technicz­
na.

Myślę, że tak jak załoga Go«

rzowa z dumą patrzy dziś na 
to swoje trudne i wielkie dzie 
ło, tak my wszyscy z dumą wi­
dzimy w gorzowskiej załodze 
jeden z czołowych oddziałów 
zaprawionych już w walce z 
trudnościami jeden ze zwy­
cięskich oddziałów polskiej kia 
sy robotniczej — budowni­
czych socjalizmu.

Myślę, że budowa tej fabry 
ki, Wasza walka z trudnością, 
mi, Wasza pomysłowość i ener 
gia. Wasze złe i dobre chwile 
i Wasze wspaniałe zwycięstwo 
— to będzi jedna z piękniej­
szych kart historii powstawa­
nia nowego polskiego przemy, 
słu, socjalistycznego przemysłu 
Polski Ludowej. (Oklaski).

wijający się u nas ciężki prze*  
mysł, podstawa siły i niezależ­
ności naszego kraju, staje się 
ojcem polskiego przemysłu lek 
kiego, pracującego na bezpo­
średnie, konsumcyjne potrzeby 
ludności.

Im mocniejszy, im wydaj, 
niejszy będzie nasz przemyst 
ciężki, im szybciej i im więcej 
stali wylewać się będzie z ple 
ców hutniczych, im więcej pro 
dukować będziemy obrabiarek 
i maszyn, tym szybciej róść 
będzie także nasz przemysł lek 
ki, tym więcej towarów kon, 
sumcyjnych będziemy mogli 
rzucać na rynek, aby zaspoko 
ić wciąż wzrastające zapotrze, 
bowanie.

Dobrze wykorzystujmy każdą złotówkę

Wróciliśmy na Ziemie Zachodnie 
jak dobry gospodarz i dobry sąsiad

tywy, pomysłowości, oszczęd­
ności, racjonalizatorstwa jego 
wspaniałej załogi, można 1 na 
leży w dniu, w którym podsu 
mowujemy wspaniały wynik 
Pożyczki 1 w którym otwiera­
my tę fabrykę — rzucić ha­
sło: „Pracujmy wszyscy w 
Polsc? tak, jak pracują bu­
downiczowie naszych przodu­
jących zakładów".

Spotęgujmy naszą walkę o 
każdą złotówkę, ażeby ani jed 
na złotówka z 1 miliarda 578 
milionów 510 tysięcy 220 zło­
tych, pożyczonych przez na­
ród, ażeby ani jedna złotów­
ka, zdobyta pracą naszego ro­
botnika, nie poszła na marne. 
Pracujmy więc coraz wydaj­
niej.

Niech z racjonalizatorskich 
pomysłów, z pojedyńczych zło 
tówek, rodzi się dalsza siła, 
która przyśpieszy nasz marsz 
naprzód, która pomnoży otwie 
ranę zakłady, która pomnoży 
siły Polski Ludowej.

Wszyscy do walki 
ze stonką ziemniaczaną

Wczoraj na terenie naszego 
województwa rozpoczęła się 
wzmożona akcja walki ze ston 
ką ziemniaczaną, która zagra­
ża naszym plonom, a — nietę- 
plona — zagrozić może zbio­
rom w całym kraju.

Do naszego województwa 
skierowane zostały dwie es­
kadry lotnicze, które przepro­
wadzą opryskiwanie pól ziem­
niaczanych odpowiednimi śród 
kami chemicznymi. Równocześ 
nie Ministerstwo Rolnictwa 
skieruje tutaj w ciągu najbliż 
szych dni kolumny samocho­
dowe do walki ze stonką, 
wyposażone we wszelkie nie­
zbędne urządzenia i środki 
chemiczne.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa wraz ze Stacją Ochrony 
Roślin przystąpiły do wzmoc­
nienia akcji’ walki ze stonką 
ziemniaczaną. Dzięki dotych­
czas prowadzonej akcji udało 
się zlokalizować 1000 ognisk 
stonki. Ofiarna praca 20 bry­
gad profilaktycznych i 20 bry­
gad likwidacyjnych na terenie 
naszego województwa uratowa 
ła już setki pól ziemniacza­
nych od tej klęski.

Do walki ze stonką włącza 
się coraz aktywniej cale spo­
łeczeństwo miast 1 wsi. Orga­
nizacje masowe i młodzieżowe 
zmobilizują członków do u- 
działu w akcji jej zwalczania, 
a przede wszystkim wykrywa 
nia jej ognisk.

Orzeczenie Trybunału Haskiego 
w sprawie nafty irańskiej 

pozbawione jest mocy prawnej

rządzący, naród kroczący ku 
socjalizmowi.

Towarzysze 1 obywatele, ro­
botnicy i inżynierowie, twór­
cy i budowniczowie zakładów 
gorzowskich! Rodacy 1 rodacz 
ki w całym kraju, którzy 
wraz z nami święcicie dziś 
nowe, wielkie zwycięstwo pol­
skiego robotnika 1 Inżyniera!

Wygrana została jeszcze jed 
na wielka batalia Planu 6-let­
niego. Ruszają nowe zespoły 
maszyn, nowych wielkich za­
kładów przemysłowych. Ale 
walka trwa nadal na całym 
froncie produkcji i budownic­
twa. O nowe, dalsze sukcesy. 
O nowe, przed terminem uru­
chomione fabryki, huty 1 ko­
palnie. O nowe przekroczenia 
planów produkcyjnych. O zblo 
ry większe z hektara. O tań­
szą, lepszą i szybszą produk­
cję. O więcej stall, więcej wę­
gla, więcej maszyn, więcej tka 
nin, więcej zboża i chleba.

Naprzód do walki o siłę i 
potęgę Polski Ludowej pod 
przewodem naszego Prezyden 
ta Bolesława Bieruta, o przy­
szłość naszego narodu, o 
triumf sił postępu nad siłami 
wstecznictwa i wojny. Na­
przód do dalszej walki o po­
kój i socjalizm. Niech żyje na 
ród polski! Niech żyje Polska 
Ludowa i jej Prezydent Bole­
sław Bierut.

Wielkie zakłady w Gorzowie 
symbolizują — po pierwsze — 
imponujący wysiłek naszej 
twórczej pracy, ponieważ to, 
co tu zastaliśmy, było w sta­
nie kompletnego zniszczenia, 
bez maszyn i bez dokumenta­
cji. Była to więc w gruncie 
rzeczy nie odbudowa, lecz stwo 
rżenie nowych zakładów.

Wielkie zakłady w Gorzowie 
dokumentują — po drugie —

W ten sposób pionierska 
praca badawcza polskich tech­
ników 1 naukowców, którzy 
potrafili własnymi siłami stwo 
rzyć całą rkomplikowaną apa­
raturę, konieczną dla urucho­
mienia produkcji, ta praąa roz 
poczęta w 1945 i 1946 roku, 
rozpoczęta w niebywale trud­
nych warunkach przez ludzi, 
którzy wypracowali swoje o- 
ziągnięcia niezwykle samodziel 
nym i trudnym wysiłkiem, ta 
praca żmudna i wytrwała, 
znajduje dziś swoje ukorono­
wanie poprzez otwarcie wiel­
kich zakładów gorzowskich. 
W ten sposób powstała nowa 
technologia Gorzowa, całkowi­
cie opracowana przez polskich 
techników i inżynierów, wy­
korzystująca szereg skompliko

Nowa technologia Gorzowa

olbrzymie talenty, olbrzymi za 
pał, energię i wytrwałość, po­
mysłowość i inicjatywę pol­
skich techników i naukowców, 
którzy wypracowali te metody 
produkcji włókna syntetyczne­
go.

wanych reakcji syntezy che­
micznej. W ten sposób powsta 
ło włókno gorzowskie, które 
jakością swą i wytrzymałością 
przewyższać będzie inne rodzą 
je włókna j niewątpliwie bę­
dzie dumą polskiej produkcji.

Myślę, że wszyscy odczuwa­
ją wdzięczność wobec współ­
twórców tego dzieła, wobec 
polskich techników i naukow­
ców. Chciałbym w imieniu 
Rządu wyrazić im uznanie 1 
podziękowanie. (Oklaski).

Jest to bowiem jeden z pięk­
nych i ku naszej radości co­
raz liczniejszych w Polsce przy 
kładów, jakie wyniki dla gos. 
podarki narodowej daje ścisłe 
powiązanie nauki z życiem i 
potrzebami narodu.

Walka z trudnościami dała imponujące wyniki

Przemysł ciężki staje się ojcem 
przemysłu lekkiego

Zakłady w Gorzowie produ­
kować będą z roku na rok co­
raz więcej przędzy na miliony 
metrów tkanin i na miliony 
par pończoch.

Uruchomienie zakładów w 
Gorzowie oznacza wzrost udzia 
łu włókien sztucznych w ogól­
nej puli włókienniczej. Już 
dziś udział ten wynosi 12,5 
proc. Uruchomienie tych zakła 
dów oznacza wzrost zaopatrze­
nia naszego rynku w artykuły 
włókiennicze.

Uruchomienie tych zakładów, 
opartych na maszynach wyko­
nanych przez nasz przemysł 
metalowy, w sposób jasny 1 
przykładowy wskazuje, jak roz

Gorzów i jego zakłady są 
równocześnie manifestacją i 
mocnym dowodem, jak szyb­
ko i w jak dużym zakresie za 
gospodarowujemy nasze Ziemie 
Zachodnie, jak je uprzemysła­
wiamy. A jest to przecież do­
piero wstęp do naszego dalsze 
go, potężnego uprzemysławia­
nia tych ziem do budowy no­
wych, licznych zakładów.

Wzruszająco mówił dziś do 
nas ob. LEWICKI, jak robot­
nik polski i chłop polski czuje 
się tu na Ziemiach Zachodnich 
gospodarzem czujnym i dob­
rym, pracowitym gospodarzem 
na tych — jak mówił — pra­
starych naszych ziemiach, któ 
re zaprzepaścili kiedyś polscy 
feudałowie i po których deptał 
te ziemie pruski imperializm.

Powróciliśmy. Torował naro 
dowi polskiemu drogę żoł­
nierz radziecki i polski, powró 
eiliśmy. jak dobrzy gospodarze 
po to, aby ta polska ziemia 
była kwitnąca, jak nigdy do­
tąd. aby była uprzemysłowio­
na. jak nigdy dotąd.

Polska tu powróciła, ale to 
Już nie ta Polska, która się co

fala — Polska feudalów i ob­
szarników. Powróciła nowo­
czesna — silna przemysłem 1 
rosnąca kulturą — Polska Lu­
dowa. (Huczne oklaski).

Nasza Polska, Polska Ludo­
wa potrafiła Jak nigdy dotąd 
w historii znaleźć po drugiej 
stronie Odry i Nysy wyciągnię 
te przyjaźnie dłonie Niemiec 
Demokratycznych, razem z 
nami wspólnie walczących o 
pokój, walczących o nowe po­
kojowe. zjednoczone Niemcy.

Oto wczoraj akurat minęła 
rocznica podpisania w Zgo­
rzelcu układu o granicy poko­
ju i przyjaźni na Odrze i Ny­
sie a rok, który minął, w 
szczególności wizyty Prezyden 
ta Piecka w Warszawie 1 na­
szego Prezydenta Bieruta w 
Berlinie, ten pierwszy Już rok 
udowodnił 1 pokazuje. Jak po­
trafią rozwijać przyjaźń naro­
dy, gdy po nowemu, rządząc 
się same, urządzają swoje sto 
sunki, gdy wspólnie walczą o 
pokój przeciw podżegaczom 
wojennym przeciwko anglo- 
amerykańskim imperialistom,

Pamiętajmy, że sumę uzys­
kaną z Pożyczki można po­
mnożyć przez powszechną 
walkę o obniżenie kosztów 
własnych pro akcji, przez jak 
najbardziej oszczędne 1 racjo­
nalne gospodarowanie mate­
riałem, przez jak najbardziej 
oszczędne i racjonalne, wyko­
rzystanie surowców, przez 
walkę o*  oszczędność na każ­
dym polu, przez jak najbar­
dziej zdecydowaną walkę z 
przerostami 1 marnotrawst­
wem.

Spójrzmy jeszcze bardziej 
krytycznie niż dotąd na prace 
w naszych przedsiębiorst­
wach. zakładach 1 urzędach, 
zobaczymy czy przypadkiem 
tam, gdzie urzęduje trzech 
ludzi nie zawsze w pełni wy­
korzystanych — nie wystarczy 
dwóch.

Myślę, że z Gorzowa, że 
właśnie stąd, z tego wielkiego 
zakładu, który wyrósł z inlcja

2 miesiące równe dziesiątkom lat
Wielkie i doniosłe wydarze­

nia rozegrały się na froncie 
walki o realizację Planu 
6-letnlego w ciągu ostatnich 
kilku tygodni. Spróbujmy wy 
mienić tylko najważniejsze z 
tych wydarzeń. Otworzyliśmy 
hutę w Częstochowie, otworzy 
liśmy wielki kombinat che­
miczny w Wizowle. W Często 
chowie w parę dni po otwar 
ciu uruchomiony został drugi 
piec, W Wizowie ruszyła ma­
sowa produkcja kwasu siarko 
wego, opartą na metodzie o-

pracowanej przez polskich u- 
czonych 1 inżynierów.

Dziś otwieramy wielkie Za­
kłady Włókien Sztucznych w 
Gorzowie. Nigdy jeszcze w hi­
storii Polski nie było takiego 
nagromadzenia tak wielkich, 
tak doniosłych wydarzeń na 
froncie budownictwa. Dzie­
siątki lat mijały często, za­
nim ukazała się w prasie wia 
domość, że tu czy ówdzie uru 
chomlono jakiś niewielki za­
kład przemysłowy czy fab­
ryczkę. A oto dziś w Polsce 
Ludowej,- w ciągu niespełna

PARYŻ. PAP. — Z Hagi do 
noszą, że Trybunał Międzyna­
rodowy rozpatrzył „skargę" 
Wielkiej Brytanii przeciwko 
Iranowi w związku z nacjona 
lizacją przemysłu naftowego 
w Iranie. Trybunał większo­
ścią głosów wydał orzeczenie, 
którego treść przedstawia się 
następująco:

Należy przywrócić stan, Ja­
ki Istniał przed uchwałą o na 
cjonalizacji przemysłu nafto­
wego w Iranie, gdy Anglo-

Irańskie Towarzystwo Nafto­
we nie było przez nikogo kon 
trolowane w swej działalności 
w Iranie.

LONDYN. PAP. — Jak 
donosi agencja Reutera, radio 
Teheranu podało do wiadomo­
ści że w dniu dzisiejszym od­
było się posiedzenie rządu 
Irańskiego, na którym zapadła 
uchwała, stwierdzająca, że o- 
rzeczenie Trybunału Haskiego 
pozbawione jest mocy praw­
nej



Rozmach Czynu Lipcowego
Z każdym dniem napływają 

setki nowych zobowiązań 
na cześć Święta Odrodzenia. 

Do Czynu Lipcowego włącza­
ją się coraz to nowe załogi 
zakładów produkcyjnych, za 
Ich przykładem idą tysiące 
chłopów pracujących, maso­
wo podejmują zobowiązania 
pracownicy transportu, han­
dlu, administracji.

Do spotęgowania entuzjaz­
mu, z jakim podejmowane są 
zobowiązania, w wysokim 
stopniu przyczyniają się do­
tychczasowe sukcesy naszego 
gigantycznego budownictwa 
socjalistycznego — trwałego 
fundamentu naszej siły i wi 
domego znaku lepszej przy­
szłości. Duma i radość towa­
rzyszą codziennym komunika 
tom z rosnących w socjalisty­
cznym tempie wielkich kombi 
natów, fabryk, zakładów i 
nowych osiedli mieszkanio­
wych. Wzmacnia się wiara 
we własne siły, w nieograni­
czone możliwości twórczej 
pracy, rośnie wdzięczność za 
wielką .przyjazną pomoc Związ 
zku Radzieckiego, umożliwia­
jącą 1 ułatwiającą nam nasze 
wspaniałe pokojowe budow­
nictwo.

I dlatego nie przypadkowo 
wybijającą się cechą zobowią 
zań lipcowych jest zognisko­
wanie ich na takich kluczo­
wych problemach, które da­
dzą w rezultacie jeszcze szyb 
sz.y wzrost naszych inwesty­
cji, a więc jeszcze trwalszy 
fundament naszego dobroby­
tu, jeszcze skuteczniejsze 
wzmocnienie sił obozu poko­
ju.

Mówią o tym zobowiązania 
przedterminowego oddania do 
użytku w hucie „Kościuszko" 
nowego, jednego z najwięk­
szych w Europie, wielkiego 
pieca, zobowiązania urucho­
mienia na 22 lipca, o 8 dni 
wcześniej, giganta przemysło 
wego — cementowni „Odra", 
przyśpieszenia o cały miesiąc 
terminu zakończenia robót bu 
dowlano - montażowych w 
nowych, wielkich obiektach 
kombinatu chemicznego w 
Dworach, puszczenia w ruch 
pierwszych 2 tysięcy wrze­
cion w piotrkowskim kombi­
nacie bawełnianym, szybsze-

W1906 roku na V Zjeżdzie 
SDKPiL w Zakopanem 
Dzierżyński składając sprawo­

zdanie z działalności partii za 
ubiegłe lata powiedział m. in.

— .Okres zastoju polityczne 
go miedzy 1903 a początkiem 
1904 r, gily rozpoczęła się woj 
na z Japonią, ustąpił miejsca 
okresowi żywej agitacji z po­
wodu tejże wojny.

Hasło stanowcze i wyraźne 
„wojny przeciw wojnie", z któ 
rym Socjaldemokracja wystą­
piła od pierwszej chwili w 
swej agitacji odgraniczyło ią 
w spostjb jaskrawy od partii 
nie tylko burżuazyjnych ale i 
„też — socjalistycznych", ' w 
rodzaju PPS, która jak wia­
domo, uznawała Japończyków 
za jedynych wybawicieli od 
absolutyzmu carskiego *)  i zgo 
dnym chórem wraz z Narodo­
wą Demokracją pokładała 
wszystkie swe nadzieje w woj­
nie. Sytuacja stworzona przez 
wojnę kryzys przemysłowy, 
masowe bezrobocie, wzmagają 
ce sie wrzenie rewolucyjne w 
rdzennej Rosji wzmocniły z 
dniem każdym stanowisko na­

•) Józef Piłsudski, reprezen 
tujący prawicową PPS, zaofia 
rował swoje usługi imperializ­
mowi japońskiemu w czasie 
wojny rosyjsko-japońskiej już 
wówczas, gdy masy rewolucyj 
ne Rosji podjęły walkę z ca­
ratem.

♦*) Mowa tu o dekrecie — 
deklaracji pokoju.

go ukończenia prac inwesty­
cyjnych w Zakładach Staraj 
chowickich, w hucie „Czę­
stochowa", w zakładach che­
micznych w Wizowie, w Mo- 
ścicach i setkach innych bu­
dujących się 1 rozbudowywa­
nych fabryk. Wszystkie te 
inwestycje dzięki zobowiąza­
niom szybciej rozpoczną swą 
produkcję, zasilając kraj w 
ponadplanowe tysiące ton tak 
potrzebnych krajowi produk­
tów.

W zobowiązaniach produk­
cyjnych innych fabryk, które 
podejmują się zwiększyć pro 
dukcję, podnieść wydajność, 
przyśpieszyć remonty, obni­
żyć koszty — przebija troska 
o maksymalne zabezpieczenie 
dostaw materiałowych dla 
tych inwestycji, o lepsze i tań 
sze zaopatrzenie gigantyczne­
go placu budowy, jakim się 
stał nasz kraj, o większe ilo­
ści towarów przemysłowych 
na rynku. Temu celowi bę­
dzie służyła dodatkowa pro­
dukcja hut, kopalń, cementów 
ni, fabryk metalowych, włó­
kienniczych, lepsza i spraw­
niejsza praca transportu i 
handlu. Czyn Lipcowy stwo­
rzy mocne podstawy do przy 
śpieszenia wykonania całego 
planu rocznego.

Załogi przed podjęciem zobo 
wiązań wnikliwie analizowały 
swoją pracę, wykrywały nowe 
rezerwy i uzgadniały indywi­
dualne, konkretne zobowiązania 
w ten sposób, by zakład jako 
całość mógł wystąpić z real­
nym i trwałym czynem.

Wiele załóg Czynem Lipco­
wym dokumentuje swą wolę 
przełamania Istniejących trud 
ności spowodowanych np słab­
szą pracą niektórych ogniw, 
lub istnieniem tzw. „wąskich 
przekrojów” w produkcji. Jed 
no z zobowiązań załogi Po­
znańskich Zakł. Przem. Odzie 
żowego dotyczy np. przeszko­
lenia 20 niewykwalifikowanych 
pracownic na fachowe maszy- 
niarki, 200 robotników stalow 
ni huty „Małapanew” zobowią 
zało się zmniejszyć o połowę 
ilość braków produkcyjnych 
przy wytopach itp. Dużo uwa­
gi poświęca się sprawie pod­

Z przemówień i wypowiedzi
Feliksa Dzierżyńskiego

szej partii i zdobywały jej co­
raz to rozległejszć wpływy".

Występując na II Ogólnoro- 
syjskim Zjeżdzie Rad De­
legatów Robotniczych i Żoł­

nierskich 26 października 1917 
r. na którym ogłoszono władzę 
Rad — Dzierżyński powie­
dział:

— Proletariat polski»stał 
zawsze w jednym szeregu z 
proletariatem rosyjskim. So­
cjaldemokracja Polski i Litwy 
przyjmuje, dekret **)  z entu­
zjazmem. Wiemy, że jedyną 
silą mogącą wyzwolić świat 
jest proletariat walczący o so­
cjalizm. Gdy socjalizm za­
triumfuje, zgnieciony zostanie 
kapitalizm i zniesiony zostanie 
ucisk narodowy..."

Dzierżyński, jako przewod­
niczący Nadzwyczajnej Ko 

misji do Walki z Kontrrewolu 
cją i Sabotażem (WCzK) zwró 
cił się do Komisarza Oświa­
ty z propozycją wciągnięcia 
aparatu WCzK do walki z kię 
ską bezdomności dzieci.

'— ..Część moich sil osobi­
stych i przede wszystkim sił 
WCzK poświęcić chcę walce z 
bezdomnością dzieci... Doszed 
łem do tego wniosku.. wycho 
dząc z dwóch założeń: po pier 
wsze — jest to wszak strasz­
na klęska! Przecież widok 
dzieci przywodzi zawsze na 
myśl — że wszystko jest dla 
nich. Owoce rewolucji przezna 
czone są nie dla nas. lecz dla 
nich A tymczasem, ile dzieci 
wykolejonych jest przez woj­
nę i nędzę! Trzeba tu po

niesienia wydajności, skróce­
nia cyklów produkcyjnych, 
wprowadzenia szybkościowych 
metod pracy, walce o oszczęd­
ność. Pomyślne bowiem rozwią 
zanie tych kluczowych zagad­
nień — to gwarancja wykona 
nia i utrwalenia Czynu Lipco 
wego.

Chłopi pracujący za przykła 
dem klasy robotniczej i w peł 
ni świadomi tego, że od ich wy 
siłku i pracy zależy w poważ­
nym stopniu tempo naszego 
wzrostu, podejmują liczne zobo 
wiązania, które pozwolą skró 
cić czas akcji żniwnej, szybciej 
i w większych ilościach dostar 
czyć masom pracującym nowe­
go zboża na chleb. Uderza kon 
kretność wielu zobowiązań, 
świadcząca, że chłopi coraz sze 
rzej przyswajają sobie do-

Korzystajmy z doświadczeń WKP(b)

Grupa partyjna—wychowawca załogi
Grupa partyjna działu 

form odlewniczych Ałtaj­
skiej Fabryki Traktorów im. 
Kalinina liczy 17 osób. Orga­
nizatorem grupy jest już trze 
ci rok najlepszy majster dzia 
łu, W. Gmyria.

Przystępując do swych 
funkcji Gmyria wespół z tow. 
Zajko, kierownikiem oddziału 
giserni (w którego skład wcho 
dzi dział form odlewniczych) 
sporządził plan pracy grupy. 
Plan ten omówiono na zebra 
niu członków partii, którzy 
wnieśli doń szereg cennych 
uzupełnień. Odtąd takie zespo 
lowe omawianie planu pracy 
grupy stało się stałą prakty­
ką.

Na wniosek organizatora 
grupy, kierownika giserni zre 
widował rozmieszczenie siły 
roboczej w dziale i skierował 
komunistów na najbardziej 
odpowiedzialne odcinki pracy. 
Wespół z sekretarzem oddzia 
łowej organizacji partyjnej, 
organizator grupy odbył roz 
mowy ze wszystkimi zatru­
dnionymi w jego dziale człon 
kami partii i ustalił zlecenie 
partyjne dla każdego z nich.

Zebrania partyjne w oddzia 
le form odlewniczych odby-

prostu rzucić się na pomoc, 
tak jak to czynimy na widok 
tonących dzieci. Ludowemu 
Komisariatowi Oświaty nie 
starczy sił by sani dał radę. 
Konieczna jest szeroka pomoc 
całej społeczności radzieckiej... 
chcę konkretnie włączyć apa­
rat WCzK do tej pracy. Skła­
nia mnie do tego jeszcze jeden 
wzgląd: sądzę, że nasz aparat 
należy do najsprawniej działa 
jących..."

W okresie wojny domowej 
i walk z kontrrewolucją i 

interwencją, będąc m. in. na 
froncie południowo - zachod­
nim, Dzierżyński często wystę 
pował na wiecach. Na jednym 
z nich w Charkowie, Dzier - 
żyński tłumaczył czym jest 
władza radziecka (wg. relacji 
akademika Bardina z książki 
„Życie inżyniera").

— „Jest to władza ludu, 
władza robotników i chłopów, 
którzy zerwali kajdany niewól 
nictwa, którzy obalili ukorono 
wanych katów i ich zdobnych 
w złociste epolety satrapów. 
Jest to władza mas pracują­
cych, które zniosły niewolni­
ctwo. ucisk, wyzysk człowieka 
przez człowieka. Władza — to 
wy sami, czerwonoarmiści - 
żołnierze, robotnicy i chłopi 
siedzący w tej sali. To wielki 
pracujący naród radziecki. któ 
ry obalił cara obszarników i 
kapitalistów — oto. towarzy­
sze czym jest władza radziec­
ka!

— Lecz po co my wojuje­
my, po co walczymy na fron­
tach wojny domowej?
— Po to, żeby z bronią w rę-

świadczenia klasy robotniczej 
W licznych zobowiązaniach 
wymienia się dokładnie jakie 
prace, na jakim obszarze, w ja 
kim terminie, w jaki sposób i 
przez kogo będą wykonane. 
Dokładnie przygotowuje się wa 
runki do sprawnego wykona­
nia tych zobowiązań.

Masy pracujące Polski, dum 
ne ze swych dotychczasowych 

•osiągnięć, dokumentują maso­
wym podejmowaniem zobowią­
zań na cześć 22 Lipca, że prag 
ną jeszcze uwielokrotnić te 
osiągnięcia, że chcą, aby jak 
najszybciej rosła w siłę i zasób 
ność ojczyzna ludzi pracy — 
Polska Ludowa. Czynem Lipco 
wym manifestują jednocześnie 
niezłomną wolę walki o pokój 
na całym świecie.

Z. B

wają się regularnie cztery ra 
zy na miesiąc. Wiele z nich 
— to zebrania otwarte. Kie­
rownik działu i majstrowie 
składają sprawozdania z wyni 
ków pracy działu i brygad w 
ciągu ub’egłego okresu; oma­
wia się sprawozdania człon­
ków partii z wykonania zle­
ceń partyjnych, sprawy współ 
zawodnictwa socjalistycznego, 
pracy masowo . politycznej 
wśród załogi ltd.

Grupa partyjna omawia 
wszystkie bez wyjątku wypad 
kl naruszenia dyscypliny pra­
cy lub wypadki nie spełniania 
obowiązków partyjnych. Tak 
np. w początkach ub. r. maj­
ster tow. Groszewoj zaczął 
zaniedbywać obowiązek in­
struowania robotników, prze­
stał uzupełniać swoją wiedzę 
techniczną. ”0 dyskusji nad 
postępowaniem Groszewoja, 
grupa partyjna zwróciła się 
do kierownictwa oddziału gi­
serni z wnioskiem o chwilowe 
przeniesienie go na niższe 
stanowisko. Ten ostry środek 
odniósł skutek. Groszewoj uś­
wiadomił sobie swe błędy, 
zmienił stosunek do swych 
obowiązków 1 obecnie jest naj 
lepszym instruktorem nowic­
juszy.

ku bronić naszej władzy, na­
szej wolności, naszego prawa 
do życia, do pracy dd szczęś­
cia dla wszystkich, po to, żeby 
zdobyć wolność i szczęście dla 
naszych dzieci i wnuków. Sa­
mi powinniśmy wykuwać na­
sze szczęście!"

Dzierżyński, będąc przewód 
niczącym Najwyższej Ra­

dy Gospodarki Narodowej, w 
jednym ze swoich przemówień 
w 1924 r. powiedział:

— ,.Kto chce osiągnąć real­
ne wyniki, musi osobiście 
znać j studiować całość zagad 
nień — nie wolno mu ukry­
wać braków i cieni i zamykać 
na nie oczu, powinien nato­
miast wykryć wszystkie bolą­
czki i przezwyciężyć je... Cała 
siła naszej proletariackiej wla 
dzy tkwi właśnie w tym, że 
nie ukrywamy swych błędów 
i braków, lecz przeciwnie, sa­
mi je ujawniamy i otwarcie 
analizujemy że opierając się 
na świadomości i woli milio­
nów, wcfągając je do twór­
czej pracy — pokonujemy za­
równo błędy, jak i braki i w 
szybkim tempie kroczymy zwy 
cięsko naprzód... Działacz go­
spodarczy powinien mieć od­
wagę — na jakimkolwiek był 
by stanowisku — mówić głoś­
no prawdę, taką, jaka ona jest, 
powinien być bojownikiem o 
państwo robotniczo-chłopskie, 
powinien budować bazę matę 
rialną dla zaspokojenia po­
trzeb robotników i chłopów, 
dla stworzenia materialnej po­
tęgi państwa. Oto nasze bez­
pośrednie zadanie. Bez walki 
wykonać go nie można".

NAKŁADY WŁÓKIEN SZTUCZNYCH W GORZOWIt 
ROZPOCZĘŁY PRODUKCJĘ.

Na zdjęciu: Absolwentka SPP z Jeleniej Góry, Anna 
Knapik, zakłada szpule przędzy skręconego włókna 

sztucznego

W r. ub. agitator Alloszkow 
bardzo rzadko organizował 
wśród załogi pogadanki i zbio 
rową lekturę gazet. Na zebra 
niu Alloszkow starał się U- 
sprawiedliwiać brakiem czasu. 
Członkowie partii potępili po­
stępowanie Alioszkowa, sta­
wiając mu za przykład innych 
agitatorów, którz” mimo odpo 
wiedzlalnej pracy produk­
cyjnej znajdują jednak czas 
na działalność agitatora. Do 
tym zebraniu Alioszkow za­
czął sumiennie wypełniać zle 
cenią partyjne.

Wszyscy członkowie partii 1 
komsomolcy, zatrudnieni w 
dziale form odlewniczych, sy 
stematycznie kształcą się i 
podnoszą swój poziom ldeo- 
wo-polltyczny. W sieci szkole 
nia partymego pobiera rów­
nież naukę 8 bezpartyjnych. 
Kilku młodych robotników u- 
częszcza do wieczorowej szko 
ły ogólnokształcącej lub do 
technicum budowy maszyn. 
Organizator grupy stale kon­
troluje postępy komunistów 
w szkoleniu partyjnym.

Po każdym zajęciu w szkole 
politycznej, odbywa indywi­
dualne rozmowy z towarzysza 
mi, którzy byli nieobecni na

W rozmowie z redakcją pis- 
" ma „Torgowo-promyszlen- 
naja Gazieta" 4 marca 1926 r. 
Dzierżyński powiedział na te­
mat oszczędności co nastę­
puje:

„... Walka o system oszczę­
dzania, o obniżenie kosztów 
nieprodukcyjnych, o maksyma! 
ną, bezwzględną skrzętność t 
oszczędność winna się stać pod 
stawową wytyczną w codzien­
nej powszedniej pracy każdego 
działacza gospodarczego i całe 
go przemysłu... Oszczędzanie 
na niepotrzebnych wydatkach 
nieprodukcyjnych w łańcuchu 
obrotu towarowego winno za­
pewnić możliwość obniżenia 
cen detalicznych. System o- 
szezędzania jest zatem walką 
o sojusz z chłopstwem, jest wal 
ką o prawdziwe budownictwo 
socjalistyczne”.

Na stanowisku kierownika 
gospodarki radzieckiej 

Dzierżyński nieustannie uczył:
„Jeśli działacz gospodarczy 

nie zna mas, nie potrafi wejść 
z nimi w stałą i żywą łączność, 
to nie możt być ani dobrym 
członkiem partii, ani dobrym 
działaczem gospodarczym".

„Pracownicy gospodarczy po 
winni wiedzieć, że żadne śród 
ki, że żadna poważniejsza spra 
wa nie może dać pożądanych 
rezultatów, o ile jej nie zrazu 
mie masa robotnicza”.

„Nasi działacze gospodarczy 
nie powinni ani na chwilę za­
pominać. że są wykonawcami 
dyrektyw klasy robotniczej”. 

zajęciach lub niedość staran­
nie się do nich przygotowali.

Grupa partyjna zwraca tet 
baczną uwagę na szkolenia 
techniczne robotników 1 pop< 
laryzację doświadczeń przo­
downików produkcji. Wszy­
scy robotnicy działu co roku 
uczęszczają na kursy pod wy i 
szenia kwalifikacji. Z inicja­
tywy organizatora grupy je- 
slenią r. ub. zorganizowano 
przy dziale kilka szkół sta- 
chanowskich. Po ukończeniu 
tych szkół robotnicy zwiększy 
li wydajność o 20—30 proc. 
Zorganizowano również indy 
widualne „szefostwo" doświad 
czonych robotników nad mło 
dzieżą.

Na terenie giserni rozwinę­
ło się szeroko współzawodnic­
two socjalistyczne z udziałem 
wszystkich bez wyjątku robot 
ników. Przed zawarciem u- 
mów o współzawodnictwie or­
ganizator grupy oraz robotni­
cy - członkowie partii wespół 
z organizatorami innych grup 
partyjnych giserni, omawiają 
szczegółowo z załogą możliwo 
ści wykorzystania rezerw pro 
dukcyjnych, osiągnięcia ponad 
planowych oszczędności. Wy­
niki współzawodnictwa podsu 
mowuje się na naradach wyt­
wórczych.

Wszyscy robotnicy - formia- 
rze pracują według harmono­
gramu godzinowego. Co godzi 
na notuje się procent wykona 
nia zadania godzinowego. Ist­
nieją również w dziale tabli­
ce, na których zapisuje się 
dzjjjnne wskaźniki wydajno­
ści brygad i poszczególnych 
robotników.

Dzięki dobrze zorganizowa­
nej pracy grupy partyjnej 
podniosły się wszystkie wskaź 
nikł produkcyjne: dział wyko 
nuje stale z nadwyżką plan; 
nastąpiło wyraźne zmniejsze­
nie odsetka braków. Wzrosła 
znacznie wydajność pracy, co 
pozwoliło zredukować ilość 
zmian z trzech do dwóch, przy 
czym około .25 proc, wszyst­
kich robotników przeniesiono 
do pracy w innych oddziałach 
fabryki.

O. WOLNYCH



POM W WARNICY
POMAGA SPÓŁDZIELCOM

I INDYWIDUALNYM 
CHŁOPOM

POM w Warnicy pow. Py­
rzyce, jest już przygotowany 
do żniw. Wszystkie traktory 
i snopowiązałkl zostały wy­
remontowane. Przy remoncie 
maszyn pomogli pracowni­
kom z POM — Warnica pra­
cownicy warsztatów mecha­
nicznych z POM w Resku o- 
raz pracownicy Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Stargar 
dzie, którzy przyśpieszyli re­
monty traktorów i ciągników.

Chłopi Indywidualni z War 
nicy również korzystać będą 
z pomocy POM-u i licznie 
zgłaszają się celem zawarcia 
umów na koszenie zboża, albo 
Wypożyczenie snopowiązałek.

W naszym POM-ie posiada 
my nie wielką ilość snopowlą 
załek traktorowych. Aby wy­
konać plan 1 szybko obsłużyć 
spółdzielnie produkcyjne mu­
simy tak zorganizować pracę, 
aby wykorzystać jak najle­
piej posiadane snopowiązał­
kl. Warto też, aby tą sprawa 
zajęła się ekspozytura POM 
w Szczecinie 1 pomyślała nad 
zorganizowaniem w czasie żniw 
przerzutów snopowiązałek z 
Innych POM-ów do naszego 
POM.

Pracownicy warsztatów me 
ehanicznych kończą już re­
mont młócarek, aby można 
było w czas przystąpić do młó 
cenią r.boża.

Kazimierz Pawella 
Warnica

W PĘZINIE
BRAK JESZCZE SZNURKA 

I ,DO SNOPOWIĄZAŁEK

Do żniw przygotowana jest 
Już również spółdzielnia pro­
dukcyjna w Pęzinle. pow. 
Stargard. Umowa z POM w 
Chociwelu została już zawar­
ta. Własny sprzęt żniwny 
jest w pełni przygotowany. 
Sklep G. S. jest zaopatrzo­
ny na czas żniw w kosy 
osełki, smary. Brak tylko 
sznurka do snopowiązałek, 
w który trzeba będzie zaopa­
trzyć się w Stargardzie. Wszei 
kie artykuły spożywćze zosta 
ly sprowadzone do sklepu GS

Niektórzy chłopi Indywidu­
alni z Pęzina maja żniwiarki 
t. zw. garściówkl, któro będn 
sobie nawzajem wypożyczać 
Rozporządzała oni równie*  
jedną młockarnia ■— które 
jest luż w remoncie. Wszyscy 
chłonl z Pęzlna zarówno spó' 
dzlelcy jak I chłopi Indywidu 
alnl sa całkowicie przygoto­
wani do bliskiej akcji żniw­
nej.

Stanisław Omicz 
Pęzino

SNOPOWIĄZAŁKI
r 8Ą JU2i NA MIEJSCU

POM nr .1 w Liniach, pow 
Pyrzyce, dobrze jest przygo­
towany do żniw. Snopowiązal

0 prawidłową realizację polityki partii
w stosunku do średniorolnych chłopów
I enin i Stalin uczą nas, że 

podstawową dźwignią dyk 
tatury proletariatu jest sojusz 
robotniczo-chłopski, że bez po 
parcia milionowych mas pra­
cującego chłopstwa nie można 
ugruntować władzy ludowej 1 
budować socjalistycznego u- 
stroju oraz że ważnym wa­
runkiem zwycięskiego budow­
nictwa socjalistycznego jest 
porozumienie i ścisły, bojowy 
sojusz ze średniakiem.

Przyjęty na VIII Zjeździe 
partii program WKP(b) w ten 
sposób formułuje zadania par­
tii na wsi.

„Partia stawia sobie za za­
danie odgrodzenie średniego 
chłopstwa od kułaków przy­
ciągnięcie go troską o jego po 
trzeby na stronę klasy robot­
niczej, przy czym walczy z je­
go zacofaniem środkami od­
działywania ideowego, bynaj­
mniej zaś nie środkami prze­
mocy. Dąży do praktycznego 
porozumienia się z nim we 
wszystkich wypadkach doty­
czących jego interesów życio­
wych..."

Niektóre nasze organizacje 
partyjne nie dostrzegają czę­
sto w praktyce różnicy między 
kułakiem a średniakiem, sta­
wiając między nimi znak rów 
noścl. Niesłuszne „zaszerego­
wanie" śrecfniaka do kategorii 
kułaków wyrządza wielkie 
szkody polityczne partit i wła 
dzy ludowej. Podkopuje bo­
wiem zaufanie mas średniac- 
kich do partii, rzucając je w 
objęcia wroga klasowego.

Nasze organizacje partyjne 
muszą nauczyć się odróżniać 
średniaka od kułaka. Nie wol­
no nam mechanicznie ,.zali­
czać" średnlaków nawet za­
możnych do kategorii boga­
czy. Nie można się opierać

Narada przed wielką bitwą
szyn dostarczanych przez Pań 
stwo i rozwijać hodowlę, za­
kładać dziecińce i ulżyć kobie­
cie w pracy, uczynić życie lep 
szym i treściwszym, wytyczać 
prosty szlak rozwoju swojej 
młodzieży rwącej się do nauki, 
do maszyn. Tak było dwa lata 
temu i jeszcze rok, a nawet kil 
ka miesięcy w tych spółdziel­
niach, które się dopiero orga­
nizowały. Wielu spośród*wstę  
pujących na tę nową drogę sły 
szało o kołchozach, tylko nie­
którzy widzieli je na własne 
oczy. Lecz dzisiaj ci wszyscy 
biorący udział w naradzie i wie 
lotysięczna rzesza chłopska, 

którą reprezentują, w których 
imieniu zajmują miejsce na 
trybunie, mogą już mówić z 
dumą i radością o własnych 
osiągnięciach, o sukcesach swo 
ich spółdzielni, o bogatych pło­
dach zespołowej pracy.

ROŚNIE HODOWLA

...RZS „Wspólny Siew” w 
Kani należy do najstarszych 
w naszym województwie spół­
dzielni, do tych, które powsta­
ły w 1049 roku. Bogata to już 
spółdzielnia i bogaci spółdziel­
cy, bo pomyśleć, posiadają 
przeszło 1000 ha ziemi ornej, 
dobrze uprawionej, nie tylko 
zbożami, lecz okopowymi i prze 
m; 'owymi, 10-hektarowy o- 
gród, z którego jarzyny za i- 
lają już rynek stargardzki i 
szczeeiński, pasiekę, wspania­
le rozwiniętą hodowlę, 260 
sztuk bydła, 140 sztuk trzo­
dy chlewnej, 150 sztuk owiec, 
800 kur... Spółdzielnia produk­
cyjna Reńsko w pow. pyrzyc- 
kim osiągnęła w ub. roku prze 
eiętnie 38 kwintali jęczmienia 
z ha. Spółdzielnia produkcyjna 
w Tywicach posiada 53 sztuki 
bydła, 53 świnie i 200 sztuk 
drobiu. To również stare spół 
dzielnie. Lecz RZS Wodarka 
w pow. gryfickim powstała do 
piero wiosną br. i mimo to spół 
dzielcy wprowadzili już do o- 
bory 40 spółdzielczych krów.

Ponad 700 obiektów odbudo­
wują i przebudowują w tym 
roku nasze spółdzielnie. W tej 
liczbie 146 obór, 143 stajnie, 
około 100 chlewni, 186 stodół,

przy ustalaniu przynależności 
klasowej chłopów jedynie na 
wysokości posiadanego przez 
nich areału ziemi, czy też ilo­
ści żywego i martwego inwen 
tarza. Jedynie słusznym i nie­
zawodnym miernikiem w oce­
nie charakteru gospodarstw 
rolnych jest uprawianie, lub 
nie uprawianie wyzysku. Chło 

•pa. który nie używn stale siły 
najemnej, nie uprawia wyzy­
sku, nie można w wypadku 
jego zamożności traktować ja­
ko kułaka.

Partia nasza dąży do umoc 
nlenia i zacieśnienia sojuszu 
ze średniakiem. Dlatego rząd 
nasz przez właściwą politykę 
podatkową i kredytową dąży 
do umocnienia gospodarstw 
indywidualnych, udzielając im 
maksymalnej pomocy w rozwo 
ju produkcji rolnej. Dlatego 
partia nasza bezlitośnie karze 
za wywieranie nacisku admini 
stracyjnego i stosowania przy 
musu wobec pracujących chło 
pów przy zakładaniu spółdziel 
ni produkcyjnych.

Naszym celem na obecnym 
etapie rozwoju wsi jest ogra­
niczenie wyzysku uprawiane­
go przez kułaka celem stopnio 
wego wyparcia go z zajmowa­
nych pozycji ekonomicznych 1 
wyrwania pracujących chło­
pów spod wpływu bogaczy.

„Ograniczać kułaka... stwier 
dził tow. Chełchowski — to 
znaczy — zmusić go do pełne 
go spłacenia większego po­
datku z jego większych 
dochodów 1 oddania większej 
ilości zboża na skup; 
to znaczy — stosować 
pomoc sąsiedzką i wła­
ściwe rozdzielnictwo towaro­
we. Ograniczanie w naszych 
konkretnych warunkach — to 
przede wszystkim polityk*  
obrony małorolnego przed wy 
zyskiem kułackim, to niedo-

magazyny, spichrze, silosy, 
kurniki i budynki administra­
cyjne. 30 proc, prac już zosta 
ło wykonanych. Już do nowych 
budynków gospodarczych wpro 
wadzają chłopi spółdzielcze 
krowy, konie, maciory, owce 
zakupione z kredytów lub z 
własnych dochodów spółdziel­
ni. Jeszcze wczoraj, ulegając 
starym nawykom, młodzi spół 
dzielcy nastawiali się wyłącz­
nie na gospodarkę zbożową. A 
dzisiaj orientują się już na ho 
dowlę, pszczelarstwo, sądownie 
two, znąlazła się nawet spół­
dzielnia, hodująca jedwabniki.

Musimy wziąć przykład z 
Kani — rozwinąć u siebie ho 
dowlę — mówi na naradzie 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Bobrownikach 
Felczak — bo to 1 dochód co­
dzienny dla spółdzielni, świe­
ży pieniądz napływający ze 
sprzedaży mleka, tuczników, 
drobiu codziennie, a nie raz w 
rok, kiedy nastawieni jesteś­
my tylko na uprawę zbóż. I to 
zrozumienie że o zamożności 
spółdzielni I spółdzielców de­
cyduje wszechstronna gospo­
darka spółdzielni dotarło jut 
do wielotysięcznej rzeszy na­
szych spółdzielców. Znajduje 
już wyraz w kierunku ich pla 
nów gospodarczych j codzien­
nej pracy.

ŻNIWA WYMAGAJĄ 
DOBREGO KIEROWNICTWA 

• ■♦1’1 
Tematem narady było przy­

gotowanie do żniw. Trudno 
jednak mówić o nich i nie 
wspomnieć o „Siewie Pokoju" 
— o tym wspaniałym zrywie 
pracującego chłopstwa naszej 
wsi. Ogromną rolę w mobiliza 
cji ludzi odegrało współzawod 
nictwo. Dzięki niemu w krót­
szych terminach dokonywali 
siewu. Dzięki niemu i dzięki 
woli wniesienia swojego wkła 
dU w walkę o pokój włączały 
się do pracy kobiety wiejskie, 
brały na siebie konkretne zobo 
wiązania zmuszały zarządy 
spółdzielni do rewidowania 
planów gospodarczych, do 
zwiększania areału zasiewu o- 
kopowych. Te wspomnienia z 
tamtego okresu, tt doświadczę

puszczanie do nadmiernej aku 
mulacji w gospodarstwach ku 
lackich itd.“.

Nie oznacza to jednak w 
żadnym wypadku likwidacji 
kułaka. Gospodarstwa kuła­
ckie, odgrywające dość znacz­
ną rolą w produkcji rolnej i 
hodowlanej mają możność 
egzystencji.

Będziemy nadal prowadzić 
walkę z pasożytami, spe- 
kulanckimi elementami na 
wsi( z systemem odrobków 
za wypożyczenie konia czy 
maszyny rolniczej, z hanieb­
nym procederem lichwiar­
skich potyczek, z wszystkimi 
objawami wyzysku mało i śre 
dniorolnego chłopstwa. Spotę­
gujemy jeszcze bardziej czuj 
ność naszych organizacji par 
tyjnych na zdradzieckie ma­
newry, na akty sabotażu 1 dy 
wersji wroga klasowego. Bę­
dziemy bezlitośnie demasko­
wać i tępić wrogą propagan­
dę przeciwko naszym spół­
dzielniom produkcyjnym, prze 
ciwko państwu ludowemu i 
pokojowi.

Politykę tę prowadzić bę­
dziemy jedynie w oparciu o 
nasze ustawy i przepisy. Każ 
da bowiem próba łamania 
rewolucyjnej praworządności, 
nawet w stosunku do kułaka, 
prowadzi nie do Jego izolowa 
nia, lecz wręcz przeciwnie, 
ułatwia mu zdobycie wpły­
wów wśród średniorolnych 
chłopów, prowadzi więc w 
konsekwencji do rozluźnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Łamanie praworządności 
rewolucyjnej, niezależnie od 
warunków i okoliczności jest 
niedopuszczalne i jest wodą 
na młyn kułaka, ułatwia mu 
dyskredytowanie władzy ludo 
wej w oczach mało i średnio­
rolnego chłopa.

nia pomocne są teraz, potrzebne 
są w czasie żniw. Bo przecież 
żniwa — to szczególne święto 
pracującego chłopa, obchodzo­
ne w znojnym trudzie, w o- 
fiarnej pracy.

— Ażeby zdać sobie sprawę, 
jakiego wysiłku wymaga od 
nas sprawne przeprowadzenie 
żniw — oświadczył na nara­
dzie przewodniczący spółdziel­
ni produkcyjnej w Suchanów- 
ku — Zwolak — trzeba parnię 
tać, że wysiewaliśmy na hek­
tar 1,7 kwintala zboża, a 
przyjdzie nam zbierać z hek­
tara po 20 kwintali j więcej, 
że podczas kiedy mogliśmy 
siać o każdej porze, nawet w 
czasie deszczu, sprzętu zbóż 
musimy dokonywać tylko w 
czasie pogody. Potrzebna jest 
w związku z tym jeszcze lep­
sza mobilizacja ludzi, jeszcze 
większy zryw, jeszcze lepsze 
wykorzystanie sprzętu, jeszcze 
dokładniejsza znajomość za­
dań, jeszcze lepsza organizacja 
współzawodnictwa.

Temu zrozumieniu po­
wagi chwili obecnej, roli i 
znaczeni*  dobrego kierowni­
ctwa w akcji żniwnej, dało wy 
raz w swoich wystąpieniach 
wielu przewodniczących spół­
dzielni 1 przodowników pracy.

„NIE WOLNO 
ODERWAĆ SIĘ OD LUDU"

Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Racimierzu, 
Stefan Opejda tak mówił na 
naradzie:
— Powodzenie w akcji żniw 

nej 1 rozwój spółdzielni w de 
cydującym stopniu zależą od 
postawy samego przewodni­
czącego, który winien dać z 
siebie wszystko, swoją wła­
sną pracą pozyskać sobie za­
ufanie spółdzielców, bez cze­
go trudno wymagać od nich 
pracy, Nie wolno oderwać się 
od ludzi, kierować zza biurka 
spółdzielnią. Trzeba być z ni­
mi, znać Ich troski i radości, 
nie decydować za nich lecz ra 
dzić się ich, wystrzegać się 
komenderowania. Ziemia prze 
cięż jest własnością spółdziel 
ców — to członkowie wnieśli 
wkłady ziemi, konie, paszę. 
Oni winni o wszystkim decy.

Nasze prawo, wyrażając® 
wolę i interesy ludu pracują 
cego, nasze ustawodawstwo, 
które stoi na straty rewolucyj 
nych zdobyczy mas pracują­
cych i władzy ludowej, które 
ochrania własność socjalisty­
czną i broni biedotę wiejską 1 
średniaków przed spekulan­
tami, lichwiarzem, przed wy-, 
zyskiem kułackim, jest do­
statecznie silnym 1 skutecz­
nym orężem w walce z wro­
giem klasowym. Należy tylko 
znać te ustawy 1 umieć się 
nimi posługiwać. Prawo na­
sze ma charakter ściśle klaso 
wy, całym swym ostrzem wy 
mierzone jest przeciwko wro 
gom mas pracujących i wła­
dzy ludowej. Korzystajmy 
więc z naszego prawodaw­
stwa, popularyzujmy nasze 
ustawy, żeby mało 1 średnio­
rolny chłop znał ich treść i 
wiedział, że stoją one na stra 
ży jego interesów, że bronią 
go przed wyzyskiem bogaczy.

Rozgraniczać ściśle średnia 
ka i kułaka, wyrugować z na 
szej pracy partyjnej metody 
nacisku i administrowania, 
przestrzegać konsekwentnie 
zasad rewolucyjnej praworząd 
noścl, w pełni wykorzystywać 
nasze ludowe ustawodawstwo 
w walce z wrogiem klaso­
wym, zdobywać za pomocą u- 
porczywej pracy uświadamia­
jącej masy pracującego chłop 
stwa dla socjalistycznego bu­
downictwa — oto droga do 
dalszego umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego 1 sce- 
mentowania frontu narodowe 
go w walce o pokój i Plan 
6-letni.

W. BOROWSKI

dować, podejmować uchwa­
ły, a zarząd winien dbać o 
wykonanie wspólnie podję­
tych uchwał. Przestrzegamy 
tej zasady u nas. Ludzie, któ­
rzy sami podjęli uchwałę, nie 
uchylają się od jej wykona­
nia. Spółdzielnia nasza jest 
gotowa do żniw i możemy za 
pewnić klasę robotniczą, że 
my na naszym odcinku swój 
plan wykonamy.

Podobnych wystąpień było 
więcej. Przewodniczący spół­
dzielni Jakubów z Tarszowic 
opowiedział, Jak kobiety — 
żony i córki aktywistów — 
pierwsze wyszły do pracy i 
swoim przykładem pociągnę­
ły ogół kobiet w spółdzielni. 
Zofia Bartysiak z Mystki opo 
władała, jak bolało kobiety, 
że w ubiegłym roku mówio­
no o ich spółdzielni na wszyst 
kich naradach żle. W tym ro­
ku kobiety wzięły się do pra­
cy. „Na naradach znowu mó­
wią o Mystce, lecz już tylko 
dobrze" — stwierdziła Barty- 
siakowa pod długo nie mil­
knący grzmot oklasków. Le­
śniewski z Marianowa opowie 
dział, jak dzięki czujności or­
ganizacji partyjnej i spółdziel 
ców został zdemaskowany 
przewodniczący spółdzielni, 
były granatowy policjant, i 
jak obecnie dzięki wciągnię­
ciu wszystkich do pracy spół­
dzielnia w Marianowie wysu 
nęła się na pierwsze miejsce 
w liczącym blisko 70 spół­
dzielni produkcyjnych po­
wiecie stargardzkim.

Poruszono sprawę organi­
zacji brygad i grup, planów 
pracy i dziennych harmono­
gramów, a nade wszystko, 
pracy z ludźmi, pomocy mało 
i średniorolnym chłopom, pra 
cy uświadamiającej, znacze­
nia częstych narad, podsumo 
wań wyników współzawodni­
ctwa, popularyzacji przodow­
ników pracy, mistrzów wyso­
kich zbiorów z których najlep 
si zasiadali w prezydium na­
rady.

Uzbroiła ta narada przed 
wielką bitwą naszych prze­
wodniczących i aktyw spół­
dzielń produkcyjnych do lep­
szej walki o zbiory o chleb. 
Pokazała, że do walki tej, 
której wynikiem zaintereso­
wane są nie tylko pracująca 
wieś lecz i miasto, cały nasz 
naród — są gotowi i źe walka 
zakończy się zwycięstwem.

A. For.

kl zostały wyremontowane 1 
dostarczone tym spółdziel­
niom produkcyjnym, z który­
mi POM zawarł umowy.

POM w Liniach winien do 
starczyć spółdzielniom pro­
dukcyjnym również młockar­
nie jeszcze przed żniwami, 
aby spółdzielcy mogli rozpo­
cząć młóckę zboża już pod­
czas żniw.

Józef Olszyn*  
RZS — Babin

Dwa lata temu niewielki 
pokój wystarczyłby w zupełnoś 
ci, ażeby pomieścić przewodni­
czących spółdzielń produkcyj­
nych naszego województwa, a 
dziś obszerna sala plenarnych 
posiedzeń MRN w Szczecinie 
jest za szczupła, aby ogarnąć 
wszystkich przybyłych z tere­
nu dla naradzenia się o swo­
ich sprawach, o przygotowaniu 
do tej największej bitwy poko 
jowej jaką musi stoczyć rolnik 
w walce o chleb — do żniw. Na 
rada przewodniczących spół­
dzielni produkcyjnych i przo­
downików — spółdzielców na 
szego województwa poświęco­
na akcji żniwnej dała jedno­
cześnie budujący obraz poważ 
nych osiągnięć i prężności mło 
dego jeszcze na naszym terenie 
ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej. Jeszcze więcej niż cy­
fry mówi o tym rozwóju, o 
okrzepnięciu naszych spółdziel­
ni produkcyjnych, o wzroscię 
ludzi, mających Już za sobą po 
ważny dorobek zespołowego go 
spodarzenia — ich postawa, 
ich wystąpienia, brzmiące jak 
meldunki z pola walki o chleb, 
o dobrobyt, o wyzwolenie pra­
cujących chłopów spod kułac­
kiego wyzysku. Wystąpienia 
na naradzie świadczyły. o 
tym, że klasa robotnicza i nasz 
naród w walce o realizację Pla 
nu 6-letniego może w pełni li­
czyć n*  pracującą wieś szcze­
cińską, na jej zwycięstwo w 
żniwach pokoju.

WIELKIE OSIĄGNIĘCIA

Wyrosła nad podziw w cią 
gu dwóch lat ilość spółdzielń’ 
produkcyjnych w naszym wo­
jewództwie —- z 221 w grudniu 
1949 roku do blisko 400 na 
wiosnę roku bieżącego. Lecz 
nie tylko w Ilości spółdzielni ' 
produkcyjnych sprawa, nie tył 
ko w tym, że zrzeszają kilka­
naście tysięcy członków nie li- 
•ząc ich rodzin, że ogólny areał 
spółdzielczej ziemi wynosi 120 
tys. ha, lecz w zmianach jakoś 
ciowych, jakie z łatwością daje 
się zaobserwować, w doświad­
czeniu zespołowego gospodarze 
nia, jakiego nabyli ludzie. 
Nieopierzone spółdzielnie, nie 
doświadczeni spółdzielcy, któ­
rzy wstępując na drogę współ 
nej gospodarki rozumem j ser 
cetn odczuwali, że wspólnie be 
dzie im łatwiej siać 1 zbierać 
plon.,, korzystać 3 pracy ma-

Nasi KORESPONDENCI p/SZCf t



Robotnicy i chłopi woj. koszalińskiego 
podejmują zobowiązania produkcyjne 

dla uczczenia 22 Lipca
JAK komunikuje korespon 

dent MALIŃSKI ze Zło- 
cieńca, pracownicy złocień- 

■kich zakładów przemysłu 
wełnianego odpowiadając na 
apel załogi huty „Kościuszko" 
podjęli szereg zobowiązań 
produkcyjnych, zespołowych 
i indywidualnych.

Załoga przędzalni zobowią­
zała się produkować o 2 proc, 
więcej przędzy I gatunku o- 
szczędzając przy tym oliwę i 
surowce. Oddział tkalni wyko 
na podwyższony plan w 101 
proc. Oddział cerowalni prze­
kroczy plan o 15 proc. Dział 
wykończalni wykona plan 
lipcowy na 3 dni przed termi 
nem, oprócz tego wykończy 
3000 mtr. tkaniny na zaoszczę 
dzonych chemikaliach.

Brygada Inwestycyjna posta­
nowiła przyśpieszyć budowę 
pierwszego w powiecie draw­
skim żłobka zakładowego.

Tkacz Władysław Buczek 
zobowiązał się do dnia 31 gru 
dnia wykonywać stale 110 
proc, normy. Tkaczka Pa- 
tyńska wykona dziennie na 
jednym krośnie 32 tys. wąt­
ków i wzywa tkaczki ZPW w 
Okonku, Bobolicach i Choszcz 
nie do podejmowania podob­
nych zobowiązań.

Zobowiązania produk­
cyjne podjęły również za 
kłady przemysłu wełnianego 

w Okonku. Komunikuje 
o tym korespondent z Okon­
ka J. PŁOSZAJ.

Każdy z członków brygady 
ZMP-owskiej z tkalni wyko­
na ponadplanowo 6 tys. wąt­
ków, a tkacze pracujący na 2 
krosnach — 12 tys. wątków, 
co przyśpieszy realizację mle

sięcznych planów produkcyj­
nych. Poza tym tkacz Roman 
2ellgowskl do dnia 22 Lipca 
wykona 30 tys. wątków po­
nad plan.

Wszyscy zetempowcy tych 
zakładów przepracują 1 dzień 
przy żniwach w PGR.

Korespondent J. BRANDE-
BURA z Połczyna infor­

muje, że załoga połczyńskich 
zakładów piwowarsko - sło- 
downlczych podjęła szereg zo 
bowiązań, które dadzą 42640 
zł oszczędności.

JAK donosi korespondent 
S. SOSZIŃSKI z Koło­
brzegu, pracownik Zarządu 

Małych Portów dźwigowy 
Stanisław Iradzki zobowiązał 
się do dnia 22 Lipca wyko­
nać 500 ton przeładunku wę­
gla. Stanisław Iradzki jest 
przodownikiem pracy, osiąga­
jącym przeciętnie 140 — 150 
proc, normy.

Zobowiązania Lipcowe 
podejmują również chłopi 
z gminy Okonek — pisze ko­

respondentka Genowefa Lis. 
Koło ZSCh w gromadzie Wło 
darzewo naprawi 200 m. dro­
gi bitej, wiodącej w kierun­
ku podgórza. Koło ZSCh w 
Pod gajach wyremontowało
świetlicę sposobem gospodar­
czym, co dało 1600 zł. szczęd- 
ności".

CZŁONKOWIE budowla­
nej spółdzielni pracy 
„Osadnik Wojskowy" w Poł­

czynie Zdroju udekorują 
świetlicę i urządzą w zakła­
dzie pracy czytelnię.

ZMP-owcy — uczestnicy 
obozu szkoleniowego w Poł­
czynie Zdroju przepracują 
jeden dzień przy żniwach w 
PGR, a uzyskane stąd pie­
niądze przekażą na Fundusz 
Solidarnościowy.

Brygada blacharska rzemle 
ślniczej spółdzielni pracy 
„Energia" w Połczynie Zdro­
ju wykona dodatkowo 15 
wanienek, a brygada elektro­
techniczna zreperuje przewo­
dy elektryczne przy syrenie 
pożarniczej.

JAK komunikuje korespon 
dentka O. Zongołłowicz, 
pracownicy Rejonowego Urzę 

du Telegraficznego w Słup­
sku wykonując swoje zobo­
wiązanie zakończyli przedter 
minowo rozbudowę centrali 
automatycznej, co dało 5250 
zł. oszczędności.

PRACOWNICY PRN w 
Wałczu, jak komunikuje 
korespondentka REGINA 

MARKIEWICZ, zobowiązali 
się dla uczczenia 22 Lipca 
przepracować trzy dni przy 
żniwach w PGR oraz wziąć 
udział w rozbiórce zniszczo­
nego budynku.

Wieś koszalińska 
kończy przygotowania 

do akcji żniwnej
• Na polach spółdzielczych pracować bada komba|iy
• POM-y pomogą także indywidualnym chiefom
• Współzawodnictwo brygad traktorowych

POLONIA — „Wlelkopańskle hu­
lanki" — film prod. radzieckiej. 
Początek seansów o godz. 18-ej 
1 SO-ej. W niedzielę i święta o
godz. 18-ej, 18-ej 1 20-ej.
MUZEUM W KOSZALINIE —
przy ul. Armii Czerwonej 53. 
Wystawa p. t. „Karykatura ra­
dziecka w walce o pokój” —
otwarte we wtorki, czwartki I
piątki od godz. 12-el do 17-ej. 
W niedzielę 1 święta od g<-dz. 12-ej 
do 19-ej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwo­
nej 1.

WTOREK, dnia 10 lipoa 1951 r. 
13.15 „Stonka — twój wróg", pog; 
13.30 Muz; 14.30 Fellet; 14.45 Pol­
aka piosenka masowa; 15.30 Aud. 
dla iwletl. dziecięcych; 15.50 Kon­
cert; 16.20 Dziennik Pom. Szczec; 
17.00 Wlad. popołud; 17.05 Rep; 
17 ’5 Muz. lud; 17.40 Polska plosen 
ka masowa; 17.45 Język; rosyjski 
18.00 „Jelonek i syn"; 18.15 Rep. 
z ćwiczeń żegl. na Jeziorze Dęb­
skim; 18.50 Wlad. rybackie; 19.00 
Rezerwa wiejska: 19.20 „Tu woj. 
Koszalin"; pogad; 19.30 Konc. ży­
czeń dla przodowników pracy Huty 
Szczecin"; 19.58 Stan pogody; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.26 Wlad.
sport; 20.30 Kónc; 21.15 Konc;
21.33 Piosenki w wyk. Tino Ros- 
al‘ego; 21.45 Wspomnienia robotni­
ków; 22.00 Muz. 1 aktual: 22.30 Rep. 
22.35 Muz. taneczna; 23.00 Ostatn. 
wlad; 23.10 Muzyka operowa; 24.00 
Koniec aud.

Robotnicy PZPD w Koszalinie 
uczczą 22 Lipca zwiększeniem wydajności pracy 

i przekroczeniem planu produkcyjnego
Wykonanie tych prac przy­
niesie 1.200 zł oszczędności.

Załoga kotłowni zobowiąza­
ła się przeprowadzać dokład­
niejszą konserwację kotłów 1 
wywieźć z terenu kotłowni 10 
metrów sześciennych żużlu, 
oszczędzając w ten sposób 
900 zł.

Starszy szlifierz ob. Gabru- 
kiewicz w imieniu pracowni­
ków ostrzami zobowiązał się 
przeprowadzać regularnie kon 
serwację obrabiarek, dokład­
nie kontrolować maszyny 1 w 
ten sposób usprawnić ich dzia 
łalnosć.

Z entuzjazmem przyjęli ze­
brani zobowiązanie dwóch 
aześćdziegięciopięcio • letnich 
robotników — Garncarza i 
Czerniakowskiego, którzy mi­
mo podeszłego wieku pracują 
nadaj i nawet przodują w pra 
cy. wybudują oni nowy wó­
zek do przewożenia desek na 
szynach.

Ob. Kazimiera Piotrowski 
w imieniu pracowników tar­
taku podjął zobowiązanie do­
datkowego wyprodukowania 
1 wysłania 100 m. sześcien­
nych tarcicy.

Długo dyskutowano nad pro 
jektem zobowiązania o prze­
kroczeniu ogólnego planu pro­
dukcji w m-cu lipcu o 4 proc.

„Jeszcze kilka miesięcy te­
mu — powiedział tow. Horo- 
dyjski — projekt ten w na­
szym zakładzie pracy byłby 
zupełnie nierealny. Obecnie, 
gdy załoga nasza została uzu­
pełniona praktykantami — ab 
solwentami Technlcum z Krze 
szowic i kiedy wzrosła aktyw 
ność naszej załogi i pracowni 
ków, śmiało możemy podejmo 
wać zobowiązania,”

Zebrani z radością przyjęli 
wysunięty projekt przekracza

ni*  planu, co w przeliczeniu 
na gotówkę da 66.247 zł osz­
czędności.

Cała załoga zobowiązała stę 
również oczyścić i doprowa­
dzić do estetycznego wyglądu 
swój zakład pracy wkładając 
w to 1800 roboczodniówek, 
które w przeliczeniu na go­
tówkę dadzą 32.400 zł oszczęd 
noścl.

Korespondent z Kołobrzegu
B. Kużański komunikuje, 

że na terenie powiatu koło­
brzeskiego akcja przygotowaw 
cza do tegorocznych żniw i 
omłotów jest na ukończeniu. 
We wszystkich gromadach in­
dywidualnych, spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR-ach, 
SOM-ach i w POM-le odbyły 
się narady produkcyjne, na 
ki rych zostały omówione pla 
ny przeprowadzenia akcji 
żniwnej, ustalono plany po­
mocy sąsiedzkiej, dokonano 
podziału brygad traktoro­
wych, wreszcie omówiono 
sprawę należytego zaopatrze­
nia filii GS-ów w potrzebny 
sprzęt żniwny i artykuły 
pierwszej potrzeby. Na nara­
dach tych szemko przedysku 
towano błędy, popełnione w 
zeszłorocznej akcji żniwno- 
omłotowej, aby uniknąć ich 
w tym roku.

Szczególnie starannie przy­
gotował się do akcji żniwno- 
omłotowej POM w Dygowie, 
gdzie wszystkie maszyny są 
już wyremontowane i oczeku 
ją wyruszenia w pole. Na ogól 
nym zebraniu załogi POM-u 
rozplanowano całą ' pracę w 
okresie żniw tak. żeby już na 
trzeci dzień po skoszeniu zbóż 
mogły być dokonywane podo 
rywki.

W niedługim czasie halę 
maszyn POM-u opuści kom­
bajn radziecki, który wzbu­
dza wśród chłopow małorol­
nych i średniorolnych zrozu­
miałe zainteresowanie. Po

raz pierwszy w tym roku wy 
ruszy on na pola spółdzielni 
produkcyjnej w Siemyślu. M*  
szyny POM-u dygowskiego w 
czasie tegorocznych żniw ob­
służą nie tylko 21 spółdzielni 
produkcyjnych, ale pomogą 
również niektórym gospodar­
stwom Indywidualnym, mało 
rolnym i średniorolnym w ze­
braniu plonów.

W ramach łączności miast*  
ze wsią, robotnicy kołobrzescy 
organizują brygady, które 
wezmą udział w żniwach.

W zespole PGR Żegocin® 
odbyła się narada w c*  

lu jak najdokładniejszego 
przygotowania wszystkich 
PGR-ów do żniw — Disz® 
korespondentka Stefania śnieg 
— W większości gospodarstw, 
jak np. w Smardzewie, Pod- 
górkach, Kuskach, Kusero- 
wie i Karwicach maszyny sto 
ją już naprawione i gotow*  
do pracy. W pozostałych 
PGR-ach kończy się remonty 
żniwiarek i snoppwiązałek, 
Podorywki zaplanowano n*  
czwarty dzień po zebraniu 
plonów".

Brygada traktorowa w 
PGR Boźniewicach po­
stanowiła na okres żniw wes 

wać do współzawodnictwa 
brygadę traktorową z PGR 
Zegrze. Pisze o tym korespon 
dent F. Jarosz. Obaj brygadle 
rzy są aktywistami ZMP 1 
z pewnością każdy z nich do 
łoży starań, aby jego bryga­
da została zwycięzcą we 
współzawodnictwie.

OBWIESZCZENIE

Oddział TPD w Koszalinie w porozumieniu z 
Wydziałem Oświaty przy WRN w Koszalinie 
ogłasza zapisy dzieci 1 młodzieży (płci obojgs) 
w dniach od 1 llpca do 29 sierpnia 1951 r. w 
godz. 9.00 do 12.00 do;

1) wszystkich klas Szkoły ćwiczeń TPD,
2) I, II1 III klasy Liceum Pedagogicznego TPD,
3) klasy wstępnej Liceum Pedagogicznego TPD.

Do prośby o przyjęcie do klasy

a) I licealnej należy dołączyć: świadectwo u- 
kończenli klasy VII, życiorys, zaświadczenia o sta 
nie majątkowym rodziców, metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepienia ospy oraz 2 fotografie.

b) IT licealnej — świadectwo ukończenia II 
klasy lic. pedagog. lub II klasy lic. ogólnokszt. 
oraz wszelkie dokumenty wymienione w punk­
cie a) Uczn owle II kl. lic. igólnokaztał. będą akia 
dać egzamin sprawdzający z przedmiotów peda­
gogicznych.

Do klasy wstępnej przyjmuje się młodzież 
wiejską po ukończeniu klasy VI szkoły podsta­
wowej. Uczniowie zamiejscowi korzystać będą z 
Internatu. Dla niezamożnych przewiduje się sty­
pendia. Egzaminy sprawdzające do klasy I 1 HI

liceum pedagogicznego odbędą się w dniach 30 
1 31 sierpnia 1951 r. w Liceum Pedagogicznym 
TPD w Koszalinie przy ul. Jedności 9. K-1232

OGŁOSZENIA DROBNE

PRZYBŁĄKANT pies — 
wilk ciemnoszary do ode 
brania. Koszalin Drży ma 
ły 3-1 od godz. 20-tej.

0-1234

DOWALEWSKI Bolesław 
zam. Ustka ul. Derłow- 
aka 3 zgłasza zgubienie 
nie książeczki wojskowej 
wyd, przez RKU Słupsk 
Nr. 0318109 seria D.

0-1171

KOWALSKI Andrzej 
zgłasza zgubień'- ksią­
żeczki wojskowej 1 do­
wodu osobistego.

0-1215

ŻAK Edward zgłasza 
zgubienie świadectwa na 
prowadzenie traktorów, 
wyd. przez Państwowy

Ośrodek Szkoleniowy 
traktorzystów w Szcze- 
etnku. 0-1216

CHIMKOWSKI Jan zgla 
sza zgubienie książecz­
ki wojskowej, Wyd. 
przez RKU Białogard 
oraz leg. Zw. Zaw.

G-1214

JORDAN Maria zgłasza 
zgubienie leg. szkolnej 
Nr. 47, wyd. przez Lic. 
Ogrodnicze w Słupsku.

O-121J

GIERMAKOWSKI Ste­
fan zgłasza zgubienie 
zaświadczenia wojsko­
wego. wyd. przez WKR
Szczecinek Nr. 092679, 
karty meldunkowe (swo 
jej i Anieli). G-1212

Przyspieszyć akcję odgruzowania i odzysku cegły 
dla potrzeb nowego budownictwa 

w miastach i wsiach woj. koszalińskiego
w dalszym ciągu ogranicza do 
posyłania biurokratycznych 
ponagleń 1 upomnień.

Osobne zagadnienie w prze­
biegu akcji odgruzowania w 
województwie koszalińskim 
stanowi sprawa odgruzowani*  
i odzysku cegły w Koszalinie. 
MRN w początkach br. odmó­
wiła zawarcia umowy z pełno 
mocnikiem. pozbawiając się 
tym samym kredytów na fi­
nansowanie ARR. MRN posia 
dała plany prowadzenia robót 
rozbiórkowych w ramach sze­
roko zakrojonej akcji społecz­
nej, która jednak na skutek 
prawie zupełnej bezczynności 
Społecznego Komitetu Odgru 
zowania, złej organizacji pracy 
przy robotach rozbiórkowych 
i na skutek niedostatecznego 
poparcia tej akcji przez prasę, 
organizacje społeczne i zwiąg 
kowe stanęła ostatnio na mar 
twym punkcie.

Plan wydobycia w naszym 
województwie 33 milionów szt 
cegieł, realizacja którego nie­
mal całkowicie kończy się w 
rb. odgruzowanie miast i zni­
szczonych wsi. to plan więżą­
cy się ściśle z zabezpiecze­
niem należytych dostaw matę 
riałowych przedsiębiorstwom 
budowlanym, wykonującym 
państwowy plan inwestycyjny 
na rok bieżący. Wszelkie zakłó 
cenią w realizacji tego planu 
mogłyby spowodować trudno­
ści w wykonaniu planu inwe­
stycyjnego.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej WRN, prezydia rad na­
rodowych w powiecie człu- 
chowskim. w Bytowie i Miast 
ku oraz w szeregu innych po 
wiatów 1 miast winny w jak 
najkrótszym czasie przystą­
pić do uaktywnienia komite­
tów ARR j natychmiast po żnl 
wach przystąpić do zakrojo­
nych na szeroką skalę robót 
rozbiórkowych. Rady narodo­
we wespół z organizacjami 
związkowymi winny zorganizo 
wać również społeczną akcję 
odgruzowania, poprzeć ją pra 
cą uświadamiającą j czuwać 
nad sprawną organizacją ro­
bót.

J. Ił

P pięknie udekorowanej 
świetlicy zebrała się zało­

ga Państwowych Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w Ko­
szalinie, aby w odpowiedzi na 
apel huty „Kościuszko" omó­
wić sposób jak najlepszego 
uczczenia 7-lecia Manifestu 
PKWN.

Jeszcze na kilka dni przed 
masówką brygadziści, przo­
downicy pracy i kierownictwo 
zakładów długo debatowali 
nad przyczynami nie wykona 
nia planu w poprzednich mie­
siącach. Omawiano styl pracy 
poszczególnych działów 1 za­
stanawiano się, w jaki spoeób 
usprawnić istniejące niedo­
ciągnięcia.

Z powagą i skupieniem słu­
chała załoga PZPD słów prze 
wodniczącego rady zakłado­
wej tow. Jechny, ob. Kazimie 
rza Piotrowskiego i Kazimie­
rza Sawy — brygadzistów i 
przodowników pracy, mówią­
cych o konieczności zmia­
ny dotychczasowego stylu 
pracy "i potrzebie zwięk­
szenia wydajności pracy, ce­
lem przyspieszenia realizacji 
planów produkcyjnych — oraz 
dla szybszego wykonania Pla­
nu 6-letniego.

Nie milknącymi oklaskami 
powitali zebrani zobowiązania 
pracowników działu mecha­
nicznego. Wyremontują oni 1 
zainstalują szlifierkę taśmową 
do szlifowania wieńców do 10 
żek, wykonają szlifierkę do 
szlifowania wnętrz sede­
sów i wyremontują wózek do 
wywożenia wiórów ze stolar­
ni. Wartość podjętych zobowią 
zań wyniesie 3.500 zł.

Pracownicy działu elektryc*  
nego zobowiązali się staran­
niej konserwować urządzenia 
elektryczne i zmontować sil­
niki do szlifierki taśmowej.

Na mocy uchwały Prezy­
dium Rządu z dnia 1.1 

br. o kontynuowaniu robót roz 
biórkowych obiektów zniszczo 
nych w czasie działań wojen­
nych województwo koszaliń­
skie winno w rb. dostarczyć 
33 mil. szt. cegły odzyskowej, 
z czego 24,5 miliona na budo­
wę nowych szkół, szpitali, za­
budowań wiejskich, fabryk i 
domów mieszkalnych na włas 
nym terenie, zaś 8,5 miliona 
sztuk na pokrycie wzrastają­
cych potrzeb budownictwa w 
innych województwach. Aby 
akcji robót rozbiórkowych na­
dać formę zorganizowaną oraz 
planowo rozprowadzić kredyty 
na jej sfinansowanie powoła­
no pełnomocników wojewódz­
kich do Akcji Robót Rozbiór­
kowych oraz zorganizowano 
Komitety ARR przy radach na 
rodowych. Odpowiedzialność 
za terminowe wykonanie pla­
nów odzysku cegły nałożono 
na rady narodowe, a szczegól­
nie ich wydziały gospodarki 
komunalnej.

W naszym województwie po 
wstało ogółem 16 komitetów 
ARR, które zawarły z pełno­
mocnikiem odpowiednie umo­
wy na odzysk i odstawę do 
końca br. 43 milionów sztuk 
cegły t. zn. wydobycie wszyst 
kich rezerw cegły rozbiórko­
wej, znajdującej się jeszcze w 
obiektach zniszczonych. Komi­
tety te uzyskały jednocześnie 
odpowiednie kredyty na pro­
wadzenie robót. Mimo to jed­
nak tylko nieliczne z nich wy 
wiązują się ze swych zadań, 
na skutek czego do dnia 1 ma 
ja br. wydobyto zaledwie 7 
milionów sztuk cegieł. — ilość 
która tylko w pewnym pro­
cencie pokrywa potrzeby zao­
patrzeniowe naszych przedsię­
biorstw budowlanych. Niewy­
konanie planu odzysku cegły 
spowodowało, że w ostatnim 
czasie szereg przedsiębiorstw 
napotkało na trudności w rea­
lizacji swych planów produk 
cyjnych lub też zużyło nad­
mierne ilości cegły nowej, po­
drażając koszty budowy. Szyb 
ka interwencja WKPG, wstrzy 
manie przez nią czasowo wy­
wózki cegły do innych woje­
wództw, wreszcie uruchomie­

nie posiadanych rezerw tego 
materiału zapobiegły wielu 
trudnościom nie rozwiązały 
jednak całkowicie sytuacji.

Z komitetów ARR w woje­
wództwie koszalińskim tylko 
komitety w powiatach sław- 
neńsklm, drawskim, koszaliń­
skim. złotowskim oraz słup­
skim, następnie w miastach 
Świdwinie, Słupsku 1 Miastku 
wykonują plany odzysku ceg­
ły. Pozostałe — plany te wy­
konują w minimalnym pro­
cencie, a komitety ARR w P° 
wiecie człuchowskim oraz w 
miastach Bytowie i Miastku 
mimo zawartych umów je­
szcze dotychczas nie przystą­
piły do robót rozbiórkowych. 
Powoli i ospale przebiega 
ARR w Kołobrzegu, w powie­
cie kołobrzeskim białogardz- 
kim, szczecineckim, wałeckim 
i innych.

W czym tkwi przyczyna, że 
.komitety ARR w tych mia­
stach i powiatach nie wywią­
zują się ze swych zadań? Wie 
le prezydiów rad narodowych 
tłumaczy istniejącą sytuację 
poważnym wzrostem zatrud­
nienia w rozbudowywanych 
i nowouruchamianych zakła­
dach przemysłowych i powsta 
łym stąd brakiem wolnych 
rąk do pracy. Jednak duże za­
robki przy odzysku cegły, moż 
liwość zatrudnienia w ARR 
chłopów w okresach mniejsze 
go nasilenia prac rolnych, a 
poza tym stały dopływ ludno­
ści z województw centralnych 
i wreszcie doświadczenie Sław 
na, Słupska czy innych powia 
tów które wykonują a nawet 
przekraczają planv odzysku ce 
gły, jasno wskazują, że twier 
dzenie to jest pozbawione pod 
staw. Istotna przyczyna braku 
aktywności Komitetów ARR 
tkwi przede wszystkim w sła 
bym zainteresowaniu się tą 
ważną akcją przez prezydia 
rad narodowych, niedostatecz 
nej pomocy organizacyjnej u- 
dzielanej im przez pełnomocni 
ka oraz niedostatecznej porno 
cy Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej Prezydium WRN, 
który nie kontrolował przebić 
gu ARR, a pomoc prezydiom 
rad narodowych ograniczał i



Lekkoatleci 
polscy 

wyjeżdżają do ZSRR 

W PONIEDZIAŁEK 9 hm.
udaje się do Moskwy, n*  

uproszenie Wszechzwiązko- 
wego Komitetu do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu 
reprezentacja lekkoatletycz­
na Polski, w skład której 
wchodzi 49 czołowych za­
wodników l zawodniczek.

W dniach 14 — 15 hm. od 
będą się w Moskwie między 
państwowe zawody lekkoat­
letyczne Polska — ZSRR, a 
ponadto lekkoatleci polscy 
odbędą szereg wspólnych tre 
nlngów ■ czołowymi zawod­
nikami ZSRR.

Mimo wyrównanej gry
CWKS — Gwardia Szczecin 4:1 (2:1)

MIMO poprawy formy, znowu porażka — mówili wczoraj szcze­
cińscy miłośnicy piłki nożnej wracając z rozegranego na sta­

dionie w Lasku Arkońskim meczu o mistrzostwo I Ligi pomiędzy 
stołecznym CWKS n miejscową Gwardią.

Gwardia mimo przewagi w pierwszej części meczu, przegrała 
4:1 (2:1), powrót do formy jednak wielu graczy i lepsze zrozumienie 
gry zespołowej rokuje dobre nadzieje na przyszłość.

Dobry poziom
walk zapaśniczych w Szczecinie
Ogólnopolskim mistrzostwa

ZS Spójnia, które odbyły sie 7- 
8 lipca w szczecińskiej Hali Sporto 
■wej przyniosły 1 miejsce w klasyfi 
kacjl zespołowej zawodnikom War 
rswy, którzy uzyskali 16 pkt. Na 

r.lejaeu uplasowała sie drużyna 
Gdańska zdobywając 11 pkt., 3) 
Szczecin — 9 pkt., 4) — Poznań 6 
pkt.

Spychała Poznań — 2) Dudler 
W-wa, 3) Kubiszyn Szczecin; kogu 
cla: Kazor Gdańsk, Cherbaciński 
Szczecin, Koleśniak Gdańsk, piórko 
wa: Trysk Gdańsk, Kuczyński 
Gdańsk, Kuczmlerz W-wa; lekka: 
Sroczyński W-wa, Łesyszak Szcze­
cin, Kowalewski Gdańsk, pólśre '.- 
nia: Nlewadomy W-wa, Kasperski 
Gdańsk, Rycawbol — Szczecin; 
średnia: Majewski W-wa, Kaniew­
ski Szczeciń, Moczyńskl I Poznań; 
półciężka Rawski W-wa, Hanc 
Gdańsk, Moczyńskl II Poznań; Cięż 
ka: Sobieraj W-wa.

przodu. Derdzińskl wykazał, że 
może w przyszłości być dobrym 
kierownikiem napadu. Musi tylko 
lepiej przyzwyczaić się do gry z 
partnerami i poprawić kondycję 
fizyczną, która wczoraj wyraźnie 
u niego szwankowała. Piątek był 
jak zwykle groźnym strzelcem, 
Bartczak wyróżniał się pracowito­
ścią. Bonazzo — zbyt może jesz­
cze powolny, a Opitz — trochę 
zbyt leniwy.

Wyróżnić można Wlelgę za szyb 
kle 1 skuteczne Interwencje w sy­
tuacjach podbramkowych, Stachec 
kiego za wyjaśnienia sytuacji pod­
bramkowych oraz Piątka za gro­
źne strzały i pracowitość. Nieźle 
zagrał Derdzińskl, który dobrze 
rozdzielał piłki, Jak również po­
mocnicy, którzy w dalszym ciągu 
grają pierwsze skrzypce w druży­
nie Gwardii.

Na słabą notę zasłużył tym ra­
zem bramkarz Pażniewskl, który 
obok skutecznych interwencji pu­
ścił kilka strzałów możliwych do 
obrony,
Ul DRUŻYNIE gości wyróżnili alf 
“ napastnicy Soporek i Sąsiadek 
oraz obrońca Sobkowiak.

Widzów około 11 tysięcy. (h)

MarMewłoi, Kondracka
I Bednarski łuczniczymi 

mistrzami Polski

PRZT wspanialej pogodzie od­
było się wczoraj w Między­
zdrojach zakończenie XV Łuczni­

czych Mistrzostw Polski. W wy­
niku kilkudniowych zawodów 
pierwsze miejsca 1 tytuły mi­
strzów Polski na rok 1951 zdobyli: 
W TRÓJBOJU DŁUGO I KROT- 
KODYSTANSOWYM: — MĘŻ­
CZYŹNI: Markiewicz (Kol. Po­
znań) — 2.237 pkt.. KOBIETY — 
Kondracka M. (Ogn. w-wa) — 
2.034 pkt., JUNIORZY — Bednar­
ski (Ogn. Gdynia) — 990 pkt. 
W STRZELANIU DO KURA w 
konkurencji mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął również Markiewicz, 
zaś w konkurencji kobiet Swi- 
stelnicka.

Pierwszy zawodnik Szczecina— 
HUBAJ uplasował się w ogólnej 
punktacji na 5 miejscu, uzysku­
jąc 1.941 pkt., a szczecinianka 
KONDRACKA IRENA zajęła 7 
miejsce.

A oto wyniki techniczne: 
TRÓJBÓJ DŁUGO I KROTKO- 

DYSTANSOWY: MĘŻCZYZN!: — 
Markiewicz (Kol Poznań) — 2.237 
pkt.. 2) Walewski (Stal Poznań)— 
2.139 pkt., 3) Jóźwlak (stal Po­
znań) — 1.980 pkt

KOBIETY: Kondracka (Ogn. 
W-wa) — 2.034 pkt.. 2) Swlstel- 
nlcka (Ogn. Gdynia) — 1.973 pkt., 
3) Chwała (Włók. Kr.) — 1.743
pkt.

JUNIORZY: Bednarski (Ogn.
Gdynia) — 980 pkt., 2) Dra gula 
(Spójnia Rzeszów) — 855 pkt., 3) 
Bocheński (Ogn. Gdynia) — 832 
pkt

Zespołowo pierwsze miejsca w 
konkurencji mężczyzn zajęło Og­
niwo krakowskie z łączną ilością 
punktów — 5.860, przed Włóknia­
rzem Kraków — 4.466 pkt., 3) U- 
nia Poznań — 4.090 pkt.. 4) Stal 
Poznań — 2.728 pkt.

Wśród mężczyzn w klasyfikacji 
zespołowej zwyciężył Kolejarz 
Poznań — 5.860 pkt., przed Stalą 
Poznań — 5.710 pkt. 1 Unią Zgierz 
— 5.684 pkt. Ogniwo szczecińskie 
uplasowało się ną 7 miejscu a 
4.722 pkt.

Zawody, w których brało udzfał 
36 zapaśników, stały na dobrym po 
Klonie. Szczególnym zainteresowa­
niem publiczności cieszyły się, Jak 
było do przewidzenia, walki w lctó 
tych udział brali zawodnicy m ej- 
ącowej Spójni.

Wszyscy zawodnicy szczecińscy 
wykazali dobre przygotowanie do 
mistrzostw. Łesyszak, Cherbaciński 
1 Kan'ewskf zdobyli tytuły wice­
mistrzowskie.

Wyniki techniczne przedstawiają 
alę następująco: waga musza: 1)

Brum zdobywcą
„Błękitne] Wstęgi Bałtyku"

Międzynarodowy 
turniej szachowy 

w Sopocie
W SOPOCIE odbyły alę pierwsze 
" gry III Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego. Wyniki: Ga- 
dallński (Polska) przegrał ze śli­
wą (Polska). Gercben (Węgry) zre 
nitapwał z Szabo (Rumunia), ro- 
por (Bułgaria) wygrał z Arlamow- 
skim (Polska). Makarczyk (P'’ska) 
zwyciężył Ciejke (Polska). Plater 
(Polska) wygrał z Hermanem 
(NRD). Partie: Szllagy (Węgry) — 
S b-stlel (Węgry). Trójanesct. (Ru 
munia) — Neuklrch (Bułgaria), 
Balcarek (Polska) — Koh (NRD) 
odłożono.

TRZECIA eliminacja do mi 
strzostw motocyklowych 
Polski — „Wyścig o Błękitną 

Wstęgę Bałtyku" zgromadziły 
na starcie w Gdyni 50 naj­
lepszych zawodników.

Zawodom przyglądało się 60 
tys. widzów. Najbardziej ehio 
cjonujący był wyścig w kat. 
ponad 350 ccm. Ze startu pro­
wadzenie objął St. Brun 
przed Dąbrowskim, Żymir- 
skim i Hennekiem I. Na szó­
stym okrążeniu wycofuje się 
z powodu defektu Dąbrowski 
a pozostała trójka w niezmie­
nionej kolejności mija metę. 
St. Brun ustanowił rekord tra 
sy — 17:45,6 min.

WYNIKI: kat. 125 — Jan­
kowski (CWKS) na SHL — 
15:47,5, kat. 250 ccm: Wyporek 
(Ogniwo Warszawa) — 21:23,5, 
kat. 350 — Jankowski (CWKS) 
—22:16,8, kat. ponad 350 ccm 
— St. Brun (Ogniwo Warsza­
wa) 17:45,6.

W punktacji ogólnej po 
trzech eliminacjach prowadzą: 
125 ccm — Jankowski — 24

CDSA znów leaderem 
rozgrywek

Ponad 80 tys. widzów przy­
było na stadion Dynamo, aby 
być świadkami meczu piłkar­
skiego II rundy rozgrywek o 
mistrzostwo ZSRR między dru 
żynami CDSA i Skrzydła So­
wietów (Kujbyszew).

Spotkanie to zakończyło łlę 
wynikiem remisowym 1:1.

Po tym meczu w tabeli pro 
wadzi CDSA przed Dynamo 
(Tbilisi) z jednakową ilością 
po 24 punkty zdobyte w 16 
grach. Obie drużyny odniosły 
po 10 zwycięstw po 4 spotka­

nia zremisowa­
ły i odniosły po 
Z porażki. O 
miejscu CDSA 

zdecydował lep 
szy stosunek 
bramek.

Trzecie miej­
sce zajmuje

drużyna Dynamo (Moskwa), 4/ 
Skrzydła Sowietów (Kujby­
szew). Drużyny te mają rów­
nież jednakową ilość punktów 
— po 20. O kolejności decydu 
je lepszy stosunek bramek.

Na 5 miejscu znajduje się 
Szachter (Stalino) z 10 pkt.

W NIEDZIELĘ na pływalni
AWF odbyły się zawody 

eliminacyjne pływaków zgro­
madzonych na obozie przygo­
towawczym przed igrzyskami 
w Berlinie.

Zawody wykazały dalsze po­
stępy czołówki naszych pły-

Kocerka wygrywa 
eliminacje w Kruszwicy

NA GOPLE w Kruszwicy cdbyly 
się ogólnopolskie regaty elimi­

nacyjne przed Akademickimi Mi­
strzostwami świata w Berlinie.

W ciągu dwudniowych zawodów 
odbyło się 40 biegów, w których 
wzięło udział 747 zawodników re­

prezentujących 24 
kluby.

Wyniki techntcz 
ne (dystans
2.000 m), męż­
czyzn :

JEDYNKI — 1) 
T Koccrka
(AZS W-wa) — 
7:38,8.

DWÓJKI PODWÓJNE — komblno 
wana osada AZS W-wa i AZS Kra­
ków — T. Kocerka 1 Galewski — 
7:22.DWÓJKI bez sternika — Stal 
(Bydgoszcz) — 8:16 (Poniatowski i 
Wieśniak).

CZWÓRKI — 1) AZS Kraków — 
7:11.

CZWÓRKI BEZ STERNIKA — 1) 
AZS Wrocław — 6:49,

ÓSEMKI — Ogniwo (Kalisz — 
8:35.KOBIETY: (dystans'. 1.000’m.): 

JEDYNKI - 1) Kiedą (AZS Wroc 
ław — 6:46,2.

W.wóRKI — 1) Budowlani
tW^wa) - 8:14,6.

waków czego dowodem są 
dwa rekordy Polski i szereg 
dobrych wyników.

Rekordy Pol­
ski pobili: Dzi- 
kówna na 100 
m st. dow., któ 
ra wynikiem 
1:15,3 poprawi 
la o 0,1 sek. re 

kord Dawidowi
czówny ustanowiony w 1938 r.

Na 400 m. st. dow. Grem- 
lowski uzyskał czas 4:55,6.

Wynikiem tym Gremlow- 
ski poprawił własny rekord o 
4,3 sek.

Do ustanowienia rekordu 
przez Gremlowskiego przyczy 
nił się w znacznej mierze 
Stelmaszczyk (Gwardia Szcze­
cin), który przez pół dystansu 
narzucił szybkie tempo. Dopie 
ro od połowy dystansu Grem 
lowski wyszedł do przodu i 
wygrał niezagrożony Stelma- 
szczyk był drugi z czasem 
5:04,8, 3) Jera — 5:10,8.

Gwardia Kraków
— Kolejarz (W-wa) 

60:35
Re anżowe spotkan'e w piłce 

koszykowej zakończyło się po­
nownym zwycięstwem Gwardii. 
Najlepszym jej zawodnikiem byl 
dąbrowski, zdobywca 22 punktów.

W drużynie Kolejarza, wyróżnik' 
się Złotklewlcz 1 Siwek, którzy 
zdobyli po 12 punktów.

150 sportowców CSR 
jedzie do Berlina
Na XI Akademickie Mi­

strzostw*  Świata udaje się 
do Berlina 150-osobowa eki 
pa sportowców czechosło­
wackich z Zatopkiem i Ler- 
chową na czele.

Liga żużlowa
W pierwszych w tym sezonie 

w Warszawie zawodach żużlowych 
o mistrzostwo ligi Unia (Leszno) 
pokonała Budowlanych 29:9 pkt.• * *

W Bytomiu Górnik wygrał z 
Ogniwem 28:26. • .

W Łodzi Kolejarz zwyciężył 
Włókniarza różnicą jedne-o punk­
tu 27:26 pkt.• « «

CWKS i Stal (Ostrów) zdobyły 
po 27:27 pkt. Zwycięstwo przy­
znano CWKS ze względu na lep­
sze wyniki w poszczególnych bie­

gach.

Sukces kajakarzy 
szczecińskich

na mistrzostwach Polski
W Kajakowych Mistrzo­

stwach Polski, które odbyły 
się na torze regatowym w Lęg 
nowie w ogólnej punktacji 
zwyciężyło Ogniwo (Poznań) 
270,5 pkt. przed Stalą (Poz­
nań) 262,5 pkt., Górnikiem 
(Czechowice) 184 pkt., Unią 
(Szczecin) 144 pkt. i Spójnia 
(W-wa) 123,5 pkt.

Duży sukces odnieśli zawód 
nicy szczecińscy Unii zajmując 
pierwsze miejsce w biegu dwó 
jek na 10000 m, oraz szczeciń­
skie kolejarki, zwyciężczynie 
dwójek na dystansie 500 m.

U góry: tegoroczne mistrzo­
stwa łucznicze zgromadziły 
na starcie ponad stu zawod­
ników i zawodniczek. Na 
zdjęciu widzimy liczną gru­
pę łuczników w strzelaniu 
długodystansowym; obok: 
zwycięzca w tróboju długo 
i krótkodystansowym — mło 
dy zawodnik poznańskiego 
Kolejarza '— Edmund Mar- 
, kiewicz.

lak walczono o punkty ligowe
na boiskach całego kraju

Czy zdałeś 
już wszystkie 
normy naSPO?

Krakowska Gwardia wygrała ź 
Kolejarzem (Poznań) 2:0 (1:0). Zwy 
ciężcy byli zespołem lepszym tech 
nlcznle 1 szybszym. Najlepszym 
zawodnikiem w drużynie krakow­
skiej był Gracz, zdobywca obu 
bramek oraz inicjator wszystkich 
akcji ofensywnych.

• • •
Unia pokonała Włókniarza (Łódź) 

3:1 (2:1). Gra stała na słabym po­
ziomie. Obydwie drużyny wyka­
zały duże braki techniczne. Włók­
niarz zdobył prowadzenie ze strza 
łu Łożmińsklego. Unia wyrówna­
ła z dalekiego strzału Skorupy. 
Drugą bramkę dla chorzowiąn 
zdobył Cieślik, a wynik dnia u- 
stallł po przerwie Skorupa.

» ♦ •
W Radlinie Górnik wygrał z 

Ogniwem (Bytom) 2:1 (2:0). Zwy­
cięzcy wystąpili w osłabionym 
składzie, ale mimo to byli druży­
ną lepszą i wygrali zasłużenie. 
Bramki zdobyli: dla Górnika Wiś­
niewski I Szlegier, dla Ogniwa — 
Wiśniewski.

W Warszawie krakowskie Ogni­
wo pokonało miejscowego Koleja­
rza po ciekawej grze w stosunku 
5:1.
Drużyna Budowlanych (Chorzów) 

gościła u siebie zespół Włókniarza 
(Kraków), wygrywając w stosun­
ku 1:0 (1:0). Widzów około 15 tyś.

Tabelka I ligi
1 CWKS 14 20:8 26:17
2 Ogniwo Kr. 14 19:9 26:17
3 Gwardia Kr. 14 18:10 20:10
4 Bud. Chorz. 14 18:10 25:13
5 Górnik Radl. 14 17:11 25:18
6 Kol. W-wa 14 16:12 25:19
7 Kol. Pozn. 14 15:13 19:23
8 Unia Chorz. 14 12:16 26:23
9 Włókn. Łódź 14 11:17 16:19

10 Włókn. Kr. 14 10:18 22:29
11 Ogniwo Byt. 14 9:17 13:19
12 Gw. Szcz. 14 3:25 9:45

Wyniki II ligi
Wyniki meczów w II Lidze 

piłkarskiej są następujące:
GRUPA I.
Stal (Poznań) — Budowlani 

(Gdańsk) 0:0.
Kolejarz (Gdańsk) — Gwar­

dia (Bydgoszcz) 0:1 (0:0).
Kolejarz (Bydgoszcz) — Ko­

lejarz (Toruń) 1:1 (1:1).
Stal (Wrocław) — GwardiW 

(Słupsk) 2:1 (1:1),

Drużyny wystąpiły w składach: 
CWKS: Stefaniszyn, Sobkowiak, 

Polak. Szczepański, Zieliński, 
Oprych. Sąsiadek, Górski, Brajter, 
Soporek, Olejnik,

GWARDIA: Pażniewskl, Wlelga. 
Stachecki, Boroń, Sroka, Stefanik, 
Piątek, (Mroczek), Bartczak, Der- 
dzińskt, Oplti. Banazzo.

pkt., 250 ccm — Wyporek — 
18 pkt., 350 ccm — Jankowski 
(CWKS) — 16 pkt., ponad 350 
ccm — St. Brun — 22 pkt.

Bramki zdobyli: dla gości w 7 
minucie Górski, w 24, 7B Sąsiadek 
i w 56 Soporek. Dla gospodarzy: 
w 37 minucie Piątek.

PIERWSZY WOLNY — 
PIERWSZA BRAMKA

Grę rozpoczynają goście i już 
w pierwszych minutach gry zmu­
szają do interwencji Pażnlewskle- 
go. Gwardia jednak szybko otrzą­
sa sie z tej przewagi i w 5 minu­
cie Piątek mą pierwszą okazją do 
zdobycia bramki. ,
Piłka jednak strzelona przei nie­

go napotyka po drodze na nogę 
jednego z obrońców 1 kończy się 
na zdobyciu kornera. W 7 minu­
cie sędzia Naporski (boczni Gra­
bowski i Wlnarskl wszyscy z Ło­
dzi) dyktuje rzut wolny na bram­
ką Gwardii. Bije go z odległości 
20 metrów Górski i... Pażniewskl, 
który spodziewał się, że piłka wyj 
dzie na aut, bezsilny patrzy Jak 
pada pierwsza bramka z rykosze­
tu od wewnętrznej strony słupka.

Jest więc 1:0 dla gości. Tempo 
nie słabnie, a wojskowi chcąc 
wykorzystać swą przewagę, zasy­
pują gradem strzałów bramkę 
Gwardii. Pażniewskl jednak dwoi 
się i troi, a przytomnie grająca

obrona wyjaśnia wiele groźnych 
sytuacji.

Gdy grą wyrów­
nała się już j zda 
wato się, że stro­

ną atakującą bę­
dą z kolei Gwar­
dziści, nastąpił 
jeszcze jeden a- 
tak wojskowych.
Piłkę odbitą w 

zamieszaniu pod­
bramkowych o nogę obrońcy przyj 
muje oddalony o 10 metrów od 
bramki Sąsiadek. Strzał... i goście 
prowadzą 2:0.
C TRATA drugiej bramki do- 

plnguje jednak Gwardię do 
jeszcze większego wysiłku. Teraz 
wojskowi muszą się bronić. Ste- 
fanlszyn broni strzał Piątka, by 
w chwilę potem interweniować w 
zamieszaniu podbramkowym. Gwar 
dia w tym okresie meczu gra bar 
dzo dobrze. Krótkimi celnymi po­
daniami zdobywa teren 1 łatwo 
przedostaje się na pole karne woj 
skowych.

PRZEBÓJ PIĄTKA

W 37 minucie Piątek idzie na 
przebój. Wpada w lukę miedzy 
obrońcami gości 1 strzałem nie do 
obrony lokuje piłkę w siatce. Stro 
ną atakującą są nadal gwardziści 
— wynik do przerwy nie ulega 
jednak zmianie.

ZACZYNA SIĘ KOPANINA

Po przerwie do głosu dochodzą 
znowu wojskowi. Szereg pomyłek 
sędziego denerwuje gwardzistów, 
a ich składne dotychczas akcje 
wyraźnie nie kleją się. W 56 mi­
nucie zamieszanie nod bramką 
gwardzistów. Soporek „wali na 
budę”. Pażniewskl rzuca się na 
piłkę... o ułamek sekundy jednak 
za późno. Piłka przelatuje mu pod 
rekami 1 grzęźnie w siatce. W 
chwile potem Kontuzjowany Pią­
tek schodzi z boiska Zastępuje 
go bez powodzenia Mroczek. Od 
tej chwili na boisl.u już zaczyna 
wlać nuda Goście nie wysllają- 
się. a gwardziści grają „syste­
mem” byle kopnąć piłkę Wynik 
dnia ustala w 78 minucie silnym 
dolnym strzałem Sąsiadek. Jeszcze 
kilkanaście minut anemiczne] gry 
i sędzia odgwizduje koniec zawo­
dów.

NOWE ZESTAWIENIE GRACZY 
ZDAŁO EGZAMIN

Zmiany, jakie poczyniono w 
łonie drużyny Gwardii, okazały 
się na przekroju ostatniego meczu 
raczej trafne. Wskazane jest Jed­
nak, by skład 1 zestawienie. Jakie 
widzieliśmy wczoraj, nie zostało 
zmieniane na najbliższe me<*e,  co 
pozwoli zawodnikom przyzwyczaić 
się do gry na tych pozycjach i 
poznać lepiej partnerów. Przenie­
sienie Wielgl do obrony było 
Słusznym pociągnięciem j zawod­

nik ten na pozy­
cji tej winien 
grać już na sta­
łe. Pomoc w o- 
becnym zestawie I 
nlu spełniała swe I 
zadanie. Może tyl 
ko za mało trzy­
mała się środka 
boiska — raz zo­

stając za daleko za atakiem, rar. 
znów idąc z nim za bardzo do

Gremlowski i Dzikówna
ustanawiają nowe rekordy Polski


